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Czas dać nura do wody
LATO: Przed nami bardzo gorący weekend. Temperatura w wielu miejscach przekroczy 30 stopni Celsjusza. Kto 
w tych dniach nie wyjeżdża na urlop i nie ma w ogrodzie własnego basenu lub baseniku dla ochłody, szuka jej na 
kąpieliskach publicznych. Przygotowaliśmy dla was ich zestawienie.

Zebrała: Beata Schönwald

Cieszyn
Kąpielisko miejskie, Jana Łyska 23, tel. 0048 512 172 726. 
Czynne codziennie w godz. 9.30-19.00. Cennik: dorośli 12 zł, 
ulgowy 8 zł.
Na terenie kąpie-
liska znajduje się 
basen o wymiarach 
olimpijskich, mniej-
szy basen z krętą 
zjeżdżalnią oraz 
brodzik ze ślizgawką 
dla najmłodszych. 
Obiekt posiada dwa 
boiska do siatkówki 
plażowej oraz stół 
do ping-ponga. Na terenie kąpieliska działają dwa punkty gastro-
nomiczne – jeden z wyrobami garmażeryjnymi, a drugi „słodki” z 
ogródkiem letnim.

Czeski Cieszyn
Kąpielisko, ul. Górnicza 1858, tel. 603 241 450. Czynne codzien-
nie w godz. 9.00-20.00. Cennik: dorośli 120 koron, dzieci w wie-
ku 6-15 lat 60 koron, 
seniorzy powyżej 60 
lat 60 koron, bilet 
rodzinny 2+2 300 
koron.
Kąpielisko ma dwa 
baseny ze stali nie-
rdzewnej oraz brodzik 
dla dzieci. Do dyspo-
zycji są m.in. cztero-
torowa zjeżdżalnia, 
tobogan, skocznia i 
prądy podwodne. Goście mogą korzystać z plastikowych leżaków, 
posilić się w bufecie, pograć w tenisa stołowego, siatkówkę plażo-
wą lub badmintona. 

Hawierzów
Kąpielisko letnie Henryk, U motelu 2, tel. 596 813 958. Czyn-
ne codziennie w godz. 9.00-20.00. Cennik: dorośli z jednym 
dzieckiem do 2 lat 150 koron, dzieci do 140 cm lub 15 lat 80 
koron, seniorzy powyżej 65 
lat 80 koron, bilety rodzinne 
2+1 250 koron, 2+2 300 ko-
ron, 2+3 350 koron.
Park wodny oferuje duży basen 
pływacki, basen z toboganem 
i zjeżdżalniami, skocznie 3, 5 
i 10 metrów oraz brodzik dla 
maluchów. Na terenie kąpieliska 
są boiska do siatkówki plażowej 
i siatkonogi oraz stół do ping-ponga. Goście mogą liczyć na boga-
tą ofertę gastronomiczną – można zjeść przy stoisku albo też w 
restauracji. Obiekt znajduje się niedaleko dworca kolejowego, na 
hawierzowski basen można więc wybrać się pociągiem.

Jabłonków
Kąpielisko Ameryka, Jabłonków 901, tel. 558 357 282. Czynne 
w dni powszednie w godz. 10.00-19.00, weekendy i święta 
9.00-19.00. Cennik: dorośli 120 koron, dzieci w wieku 3-15 lat 
60 koron, bilety ro-
dzinne 2+1 270 ko-
ron, 2+2 300 koron, 
2+3 330 koron.
Ten otoczony drze-
wami park wodny 
ma duży basen i dwa 
mniejsze ze zjeż-
dżalnią i grzybkiem 
wodnym. Na terenie 
kąpieliska jest plac 
zabaw oraz czynny jest punkt gastronomiczny z ogródkiem. W 
ofercie biletów rodzinnych są też zniżki dla jednego dorosłego, 
który przyszedł na basen z jednym lub dwojgiem dzieci.

Trzyniec
Kąpielisko letnie pod Jaworowym, Lesní 89, tel. 734 860 493. 
Czynne codziennie w godz. 9.00-20.00. Cennik: dorośli 120 ko-
ron, dzieci w wieku 3-15 lat 80 koron, emeryci 80 koron.
Dwa baseny ze 
stali nierdzewnej 
– jeden pływacki 
i drugi dla dzieci 
z toboganem 
oraz brodzik dla 
najmłodszych 
ze ślizgawką, 
tryskającym 
wodą delfinkiem 
i wodotryskiem 
to główna ofer-
ta kąpieliska przy ulicy Leśnej. Dostępne są też dwa boiska do 
siatkonogi, dwa do siatkówki plażowej oraz dwa korty tenisowe. 
Można pograć w badmintona, tenis stołowy i pétanque.

Karwina
Kąpielisko letnie, Havířská 1783, tel. 596 312 172. Czynne co-
dziennie w godz. 9.00-19.00. Cennik: dorośli 110 koron, dzieci 
w wieku 3-15 lat 65 koron, seniorzy powyżej 60 lat 65 koron, 
bilety rodzinne 2+1 240 
koron, 2+2 280 koron, 
2+3 340 koron.
Do dyspozycji gości są 
trzy baseny. Największy 
składa się z części prze-
znaczonej dla pływaków 
oraz z części proponują-
cej różne atrakcje wod-
ne, jak masaże, dzika 
rzeka czy tobogan. Ba-
sen rekreacyjny służy głównie do relaksu, oferując różnego rodzaju 
masaże i natryski. W brodziku dla najmłodszych jest wodny klaun. 
Na terenie obiektu można pograć w siatkówkę plażową.

Rzeka
Kąpielisko letnie koło byłego hotelu „Jawor”, tel. 737 617 850. 
Czynne codziennie od godz. 9.00. Cennik: dorośli 80 koron, 
dzieci w wieku 3-15 lat 40 koron, bilet rodzinny 2+2 180 koron.
To kąpielisko ma 
niepowtarzalny 
urok dzięki swo-
jemu położeniu 
w malowniczej 
miejscowości pod 
Beskidami. Trzy 
baseny – duży, 
średni i brodzik dla 
maluchów – znaj-
dują się wśród wy-
sokich drzew, które 
pozwalają się schronić przed południowym słońcem. Na terenie 
obiektu można pograć w gry, m.in. w kręgle, a także coś zjeść.

Wisła
Park Wodny Baseny Wisła, Olimpijska 1a, tel. 
0048 798 919 422. Czynny codziennie 10.00- 
-19.00, śr. i pt. nocne pływanie 19.00-22.00. Cen-
nik: dorośli 60 zł, dzieci w wieku 3-18 lat 40 zł, 
dzieci do 
3 lat 1 zł, 
seniorzy 
powyżej 
65 lat 30 
zł.
Na gości 
czekają 
dwa 
baseny z 
podgrze-
waną wodą i zjeżdżalniami, boisko do siatkówki 
plażowej, atrakcje dla dzieci oraz kawiarnia. Kąpie-
lisko zostało zmodernizowane w 2021 roku.
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• Od początku wakacji ratownicy Grupy Beskidzkiej GOPR udzielili pomocy 
59 osobom. Przez ponad dwa tygodnie (w tym trzy weekendy) w Beskidach 
doszło do 33 wypadków rowerzystów górskich, 23 wypadków turystycznych 
oraz zdarzeń sklasyfi kowanych jako inne (np. wypadek pracownika schroni-
ska). Tylko w minioną sobotę i niedzielę doszło do 27 wypadków. Fot. ARC
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KRESKĄ MALOWANE

Liliana Olech, 
kierownik biura organizacyjnego Międzynarodowego 
Festi walu i Konkursu Sztuki Wokalnej im. Ady Sari. 
W środę minęła 55. rocznica śmierci tej artystki

CYTAT NA DZIŚ

•••

Ada Sari, tuż po Helenie 

Modrzejewskiej, jest najbardziej 

znaną polską artystką na świecie

W OBIEKTYWIE...

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

GRÓDEK
Wioska świętuje kolejny 
sukces. Jej „Gazeta Gró-
decka”, czyli w oryginale 
„Hrádecké noviny”, zdo-
była drugą lokatę w ogól-
nokrajowym konkursie 
na najlepszy informator 
gminny. W konkuren-
cji 150 gmin wiejskich 
lepiej od niej wypadła 
tylko Blučina należąca 
do powiatu Brno-Wieś. 
Uroczystość wręczenia 
nagród odbyła się pod-
czas Dni Dobrej Woli na 
Welehradzie. Głównymi 
organizatorami konkursu 
były Katedra Politologii 
i Studiów Europejskich 
Uniwersytetu Palackiego 
w Ołomuńcu oraz spół-
ka pożytku publicznego 
„Civipolis”. 
 (sch)

HAWIERZÓW
Ratusz ogłosił terminy 
masowego szczepienia 
psów przeciw wściekliź-
nie. Preparat będzie po-
dawany w późnych godzi-
nach popołudniowych 11 
września w Szumbarku i 
na Podlesiu, 13 września 
w Mieście, Żywocicach i 

Suchej 
Średniej 
oraz 15 września 
w Datyniach Dol-
nych i Suchej Dolnej. 
Koszt zabiegu wynosi 
180 koron. Właścicie-
lowi uchylającemu się 
od obowiązku zaszcze-
pienia psa przeciw tej 
niebezpiecznej chorobie 
grozi kara w wysokości 
do 20 tys. koron.
 (sch)

JABŁONKÓW
Nowy dworzec auto-
busowy jest jednym z 
obiektów nominowanych 
w 17. edycji konkursu na 
Budowę Województwa 
Morawsko-Śląskiego 
2022. Publiczne gło-
sowanie na stronie in-
ternetowej stavbamsk.
cz ruszyło 30 czerwca i 
potrwa do 30 lipca. Dwo-
rzec startuje w konkursie 
pod nr. 9 w kategorii I, 
obejmującej nowe bu-
dynki infrastruktury oby-
watelskiej.
 (sch)

KARWINA
W nocy z poniedział-
ku na wtorek zespół 
„Permoník” powrócił 
do swojego rodzinnego 
miasta z dziewięcio-
dniowej podróży po 
Korei Południowej. W 
odbywających się tam 
Światowych Chóralnych 
Igrzyskach Olimpijskich 
w Gangneungu zdobył aż 
trzy nagrody. Męski chór 
kameralny wyśpiewał 
srebrny medal w kategorii 
chórów młodzieżowych, 
grupa koncertowa otrzy-
mała złoto w kategorii 
muzyki współczesnej, a 
chór mieszany również 
złoto w kategorii folkloru 
scenicznego.
 (sch)

piątek

sobota

niedziela

dzień: 21 do 24ºC 
noc: 17 do 15ºC 
wiatr: 1-2 m/s

dzień: 26 do 29ºC 
noc: 19 do 17ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 27 do 31ºC 
noc: 18 do 21ºC 
wiatr: 4-6 m/s

DZIŚ...

14
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Angelina, Kamil, 
Marcel, Stella
Wschód słońca: 4.30
Zachód słońca: 20.53
Do końca roku: 170 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Kebaba
Przysłowie: 
„Upały lipcowe wróżą 
mrozy styczniowe”

JUTRO...

15
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Bonawentura, Dawid, 
Henryk, Roksana, 
Włodzimierz
Wschód słońca: 4.31
Zachód słońca: 20.52
Do końca roku: 169 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień bez Telefonu 
Komórkowego
Przysłowie:
„W lipcu pszczeli rój, 
nie opłaci trudu znój”

POJUTRZE...

16
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Maria, Marika
Wschód słońca: 4.32
Zachód słońca: 20.51
Do końca roku: 168 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Lodów
Przysłowie:
„W lipcu, gdy służą 
pogody, bój się wielkiej 
wody”

POGODA
JABŁONKÓW

Browar Zamkowy Cieszyn, 
najstarszy, nieprzerwanie 
warzący piwo browar 
w Polsce, ogłosił plany 
inwestycyjne na najbliższe 
trzy lata. Szacunkowe 
koszty, na które złożą się 
m.in. instalacja nowoczesnej 
linii do puszek, remont 
tanków leżakowych, 
budowa magazynu wyrobu 
gotowego i surowców 
oraz zaawansowane prace 
konserwatorsko-remontowe, 
mają wynieść aż 65 mln złotych. To pierwsza tak ogromna 
inwestycja w tym miejscu od… 70 lat.

PAP

P
rzyjęty program in-
westycyjny jest naj-
większym projektem 
rozwojowym w naj-
nowszej historii Arcy-
książęcego Browaru 
Zamkowego  Cieszyn. 

Jest on konsekwencją decyzji o wpro-
wadzeniu do produkcji i ogólnopol-
skiej dystrybucji nowego piwa  Cie-
szyn Pilsner.

– W pierwszej kolejności powstaną 
nowe linie rozlewnicze, magazyny 
oraz powiększone zostaną zdolno-
ści fermentacyjne. Wykorzystywane 
obecnie historyczne urządzenia pro-
dukcyjne będą stale utrzymywane w 

65 milionów złotych na inwestycje

Średniowieczny zamek może być ruiną i nie ma to wpływu 
na jego atrakcyjność. Pałac z dziewiętnastego wieku wart 
jest zwiedzania, jeżeli zachował się w całości, jest zadbany, 
odnowiony, odpowiednio urządzony. 

Tak to sobie niedawno wyobrażałam. Myślę, że wielu osobom 
ten stereotyp nie był obcy. Zamek, który uległ zniszczeniu przed 
wiekami, można udostępniać jako atrakcję turystyczną – i bardzo 
często tak się dzieje. Ale pałac z XVIII-XIX wieku, który spłonął kil-
kadziesiąt lat temu? Albo zburzyć, albo odbudować!

Przed kilku laty, po odwiedzinach ruin rozległego neogotyckiego 
pałacu z XIX wieku w Kamieńcu Ząbkowickim na Ziemi Kłodzkiej, 
zmieniłam zdanie. Także częściowo zburzony pałac, miejscami 
bez dachu, pozbawiony tynku, ogołocony z wszelkich dekoracji, 
może wyglądać atrakcyjnie. Nawet bardzo atrakcyjnie. W przypad-
ku neogotyku sprzyja temu jego wizualne podobieństwo do zam-
ków średniowiecznych. 

Oczywiście nie oznacza to, że ot tak, z dnia na dzień, można udo-
stępnić turystom niezabezpieczone, brudne, zarośnięte zielskiem i 
zasypane gruzem ruiny czy zgliszcza. Wymagają one oczyszczenia, 
dobudowania, stabilizacji i konserwacji pewnych części, uporząd-
kowania terenu, zapewnienia bezpiecznych przejść dla zwiedzają-
cych. Wymagają dużego nakładu pracy i środków fi nansowych. 

Kamieniec Ząbkowicki nie jest wyjątkiem. Niedaleko nas, w 
Tworkowie w gminie Krzyżanowice, można podziwiać ruiny inne-
go monumentalnego pałacu, w tym przypadku neorenesansowe-
go, który został spustoszony przez pożar w 1931 roku, a następnie 
całkowicie zniszczony w 1945 roku. Gmina, która jest właścicielem 
obiektu, odnowiła ruiny i udostępniła je zwiedzającym. Zadbała 
także o otoczenie. Całość wygląda niezwykle efektownie. 

Obszerny artykuł nt. pałacu w Tworkowie możecie przeczytać w 
tym wydaniu „Głosu”.  

ZDANIEM... Danuty Chlup

HAWIERZÓW

GRÓDEK

KARWINA

najlepszym możliwym stanie tech-
nicznym, aby mogły służyć jako 
referencja w procesie powstawania 
piwa przez następne dziesięciole-
cia – mówi Adam Czap, dyrektor 
Browaru Zamkowego Cieszyn.

Ostatnie znaczące zmiany mo-
dernizacyjne i rozwojowe w Bro-
warze Zamkowym miały miejsce 
w latach… 50. XX wieku. Dopiero w 
roku 2015 została uruchomiona li-
nia do rozlewu butelkowego piwa. 
Kolejne lata to okres ciągłego spad-
ku mocy produkcyjnych, wiążący 
się z postępującą degradacją wypo-
sażenia technicznego.

Powstająca w browarze w ra-
mach inwestycji nowa linia roz-
lewnicza do puszek jest odpowie-
dzią na charakterystykę rynku. 
Niemal połowa sprzedawanego w 
Polsce piwa jest dystrybuowana 
właśnie w aluminiowych pusz-
kach. Dodatkowo to rozwiązanie 
pozwala ograniczać koszty logi-
styki i ślad węglowy, ze względu 
na niższą wagę niż szkło. Jedno-
cześnie do ponownego przetwo-
rzenia trafi a w Polsce ponad 80 
proc. puszek – to udział większy 
niż unijna średnia. Jest to więc 
opakowanie ekologiczne, które 
może być poddawane wielokrot-
nie recyklingowi.

Nowi właściciele browaru chcą 
skupić się na stworzeniu przed-
siębiorstwa specjalizującego się w 
warzeniu i produkcji piwa według 
starej pilzneńskiej receptury.

– Tempo, w jakim udało nam 
się dopracować nową markę piwa 
– Cieszyn Pilsner – oraz wprowa-
dzić ją do ogólnokrajowej dystry-
bucji, pokazuje, że Arcyksiążęcy 
Browar Zamkowy  Cieszyn  wraca 
na dobre tory i może ponownie 
stać się jednym z najważniejszych 
ośrodków piwowarstwa w Polsce. 
Nie mamy wątpliwości, że na ta-
kie miano w pełni zasługuje – do-
daje Adam Czap.

 

• Browar Zamko-
wy w Cieszynie został 
wybudowany przez 
arcyksięcia Albrechta 
Fryderyka Habsburga 
w 1846 r. Niektóre 
urządzenia pamiętają 
najstarsze czasy. 
Fot. ARC

Rys. JAKUB MRÓZEK

9,8
proc. wyniosła w czerwcu stopa infl acji w Republice Czeskiej – twierdzą zgod-
nie analitycy Reiff eisenbank i Czeskiej Kasy Oszczędności, do których zwróciły 
się České Noviny. Jako główne przyczyny spadku infl acji poniżej 10 proc. podają 
historycznie najwyższe ceny paliw w analogicznym okresie ub. roku, spadający 
obecnie popyt gospodarstw domowych oraz niższe ceny energii. Z drugiej strony 
przedstawiciele banków wskazują na wpływ czynników o działaniu proinfl acyj-
nym, jak łagodne podwyżki cen artykułów spożywczych oraz wraz z nadejściem 
sezonu turystycznego wyższe ceny wczasów. W porównaniu z majem wynik 
czerwcowy jest lepszy o 1,3 proc. Wówczas infl acja sięgała bowiem 11,1 proc.
 (sch)

Nowa podłoga w Domu PZKO w Trzanowicach

Od przebudowy budynku MK 
PZKO w Trzanowicach minę-
ło już kilka lat, lecz w środku 
jest jeszcze kilka drobiazgów do 
udoskonalenia. Pod koniec mar-
ca rozpoczęto przebudowę pod-
łogi w głównej sali Domu PZKO 
w Trzanowicach, którą powo-
li zjadały korniki. W sobotę 25 
marca zebrani członkowie i sympatycy MK wspólnymi siłami zerwali stare parkiety i 
rozbili beton. Po wyczyszczeniu lokalu, zabetonowali większe dziury, które powsta-
ły w trakcie rozbijania. Kilka dni później nacierali podłogę specjalnym preparatem i 
nakleili papę asfaltową. Jak już wiadomo, niezbędną częścią w pomieszczeniach jest 
izolacja, której nie brakuje także w naszym obiekcie. W ostatnią sobotę kwietnia po-
łożono i zaostrzono nowe parkiety. Sala służy nie tylko do imprez organizowanych 
przez MK PZKO w Trzanowicach, ale jest również schronieniem dla młodych straża-
ków z Trzanowic, którzy w każdą środę ćwiczą obronę przeciwpożarową. W każdy 
wtorek natomiast jakość podłogi swoimi nóżkami sprawdzają „Dziecka z Trzanowic”, 
a w niedzielę zespół MK PZKO „Trzanowice”. 
Wsparcia finansowego udzieliła nam MAS Pobeskydí na podstawie konkursu ogło-
szonego w ramach „Strategie komunitně vedeného místního rozvoje MAS Pobesky-
dí, z.s.”. Serdecznie dziękujemy za wsparcie. Wszyscy członkowie cieszą się z pięknej 
nowej sali.
 Artykuł sponsorowany GŁ-346

Wodna droga 
w lesie

Na terenie Lasu Bielskie-
go w Ostrawie (połu-
dniowa część) trwa in-
westycja, której celem 

jest utworzenie atrakcyjnego miej-
sca dla mieszkańców i turystów. 
Dzięki projektowi „Wodna droga” 
w parku pojawiło się już 300 me-
trów drewnianych pomostów i dwa 
mostki nad potokiem. Kilka dni 
temu została zainstalowana rów-
nież siedmiometrowa drewniana 
artystyczna rzeźba. Obecnie trwają 
prace przy kaplicy i studni Matki 
Bożej z Lourdes. Prowadzone są 
tam prace ziemne związane z za-
gospodarowaniem terenu, korygo-
wane jest koryto potoku, powstaje 
kamienny mur i altana, która w 

przypadku niepogody zapewni 
spacerowiczom schronienie. We-
wnątrz zadaszonej części znajdzie 
się półokrągła dębowa ława, a teren 
wokół studni uzupełniony zosta-
nie innymi meblami. Przy Kapli-
cy Matki Bożej z Lourdes zostanie 
również umieszczona pierwsza ta-
blica ze ścieżki edukacyjnej „Wod-
na droga”.

W ramach inwestycji na tym te-
renie znajdzie się także plac zabaw, 
amfi teatr, a także miejsce nawią-
zujące do uzdrowiska Priessnitza. 
Na czas inwestycji ta część popu-
larnego terenu rekreacyjnego jest 
zamknięta. Prace mają zakończyć 
się we wrześniu. Ich koszt to ok. 33 
miliony koron. (klm)

• Kilka dni temu w lesie 
została zainstalowana 
również siedmiometrowa 
drewniana artystyczna 
rzeźba. Fot. ARC

Jakub Słowiaczek 
w »Głosie Brandysa«

Kraków skąpany w słońcu, 
Holandia, Monako, ło-
dzie solarne i jeden z ich 
konstruktorów, pocho-

dzący z Zaolzia Jakub Słowiaczek. 
W najnowszym wyjazdowym od-
cinku „Głosu Brandysa” opowiemy 
nie tylko o tym, jak w ramach koła 
naukowego AGH Solar Boat Team 
powstaje zeroemisyjna łódź wyści-
gowa, ale też zaprezentujemy kra-
kowską Akademię Górniczo-Hutni-
czą, do której powstania przyczynili 
się m.in. Polacy z Zaolzia. 

Kuba jest absolwentem Polskie-
go Gimnazjum im. Juliusza Sło-
wackiego w Czeskim Cieszynie. 
We wtorek skończył sesję egzami-
nacyjną po drugim roku studiów 
na kierunku mechanika i budowa 
maszyn. Jest również stypendystą 
Programu dla Polonii im. gen. Wła-
dysława Andersa, realizowanego 
przez Narodową Agencję Wymiany 
Akademickiej. 

Zastanawiając się w klasie matu-
ralnej nad wyborem uczelni, przy-
padkiem trafi ł na AGH i... swojego 
wyboru nie żałuje. Dziś tworzy 
ekipę studentów, którzy stworzy-
li „Celkę”, łódź solarną startującą 
m.in. na zawodach w Holandii czy 
Monako. 

W piątkowy wieczór o godz. 20.00 
na kanale Glos.live w serwisie YouTu-
be opowie nam, jak trafi ł do AGH So-
lar Boat Team, jak działa „Celka”, dla-
czego warto sprostać formalnościom 
związanym ze studiami w Polsce i na 
czym polega wyjątkowość miasteczka 
studenckiego AGH.  (szb)

• Jakub Słowiaczek jest członkiem ekipy 
studentów konstruującej łodzie solarne. 
Fot. SZYMON BRANDYS

Upiekł 
trujące »smakołyki«
Mieszkaniec Ostrawy postanowił 
pozbyć się psów z osiedla, aby nie 
musieć słuchać ich szczekania. Całą 
akcję skrupulatnie przygotował. 
Upiekł mięsne ciasteczka z nadzie-
niem z małych gwoździ i trucizny 
na szczury. „Smakołyki” kilkakrotnie 
rozrzucił wokół bloku. 
Żadnego z psów nie udało mu 
się zabić dzięki szybkim reakcjom 
właścicieli, którzy z zatrutymi czwo-
ronogami (znane są trzy przypadki) 
niezwłocznie udali się do weteryna-
rza. Jedna z kobiet zgłosiła sprawę 
na policję. 
– Zaczęły się zakrojone na szeroką 
skalę poszukiwania sprawcy. Prze-
słuchania poszkodowanych osób 
oraz ujęcia z kamer wskazywały 
na to, że podejrzanym jest jeden 
z lokatorów domu, blisko 60-letni 
mężczyzna – poinformowała ofi cer 
prasowa policji Eva Michalíkowa. 
Trucicielowi postawiono zarzut 
znęcania się nad zwierzętami. W 
przypadku, gdy dostanie wyrok 
skazujący, może spędzić w więzieniu 
nawet pięć lat. 
Z ekspertyzy Wojewódzkiej In-
spekcji Weterynarii wynika, że w 
„ciasteczkach” znajdowała się sub-
stancja, która narusza krzepnięcie 
krwi w organizmie. Objawy, w zależ-
ności od ilości spożytej substancji i 
wielkości zwierzęcia, mogą wystąpić 
po upływie 1-7 dni. W przypadku 
zranienia organów wewnętrznych 
gwoździem zwierzę mogłoby 
umrzeć w dużych bólach na skutek 
wewnętrznego krwotoku.  (dc) 

•••
Z Meksyku 
do Hawierzowa
Zdeněk Kubánek, ambasador Repu-
bliki Czeskiej w Meksyku, gościł w 
Hawierzowie. Jego przewodnikiem 
po regionie był były wójt Stonawy, 
a obecnie senator Andrzej Feber. 
Zdeněk Kubánek w hawierzowskim 
ratuszu spotkał się z przedstawicie-
lami władz miasta, m.in. Bogusła-
wem Niemcem, zastępcą prezyden-
ta ds. inwestycji. Podczas rozmowy 
zapoznał się ze zrealizowanymi i 
planowanymi projektami w Hawie-
rzowie, zarysował też potencjalne 
możliwości współpracy Hawierzowa 
z partnerami z Meksyku i Ameryki 
Środkowej. (klm)

W SKRÓCIE...
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Poznaliśmy program »Gorola«

Już za dwa tygodnie, 29 lipca, Beskidy opanują śpiew, muzyka i taniec ludowy. Organizatorzy ogłosili właśnie 
szczegółowy program Tygodnia Kultury Beskidzkiej i 76. Gorolskigo Święta w Jabłonkowie.

Łukasz Klimaniec

P
odczas jubileuszo-
wej, 60. edycji Ty-
godnia Kultury 
Beskidzkiej, zapre-
zentuje się około 
4000 wykonaw-
ców, 77 zespołów 

polskich, kilkanaście grup zagra-
nicznych, a także 140 kapel, grup 
śpiewaczych i solistów. Wśród ze-
społów polskich dominować będą 
Lachy Sądeckie i Limanowskie 
oraz liczne grupy reprezentujące 
folklor górali żywieckich, śląskich 
i podhalańskich. Na festiwalu nie 
zabraknie ponadto górali nadpo-
pradzkich, orawskich, czadeckich, 
zagórzańskich, bukowińskich, 
babiogórskich czy ochotnickich. 
Publiczność zobaczy też zespoły z 
różnych regionów Polski – zapre-
zentują się goście z województw 
śląskiego, małopolskiego, wielko-
polskiego, łódzkiego, mazowiec-
kiego, podkarpackiego, lubuskiego 
i warmińsko-mazurskiego.

– Z okazji 60. TKB odwiedzą nas 
oczywiście zespoły zagraniczne. 
Wśród nich będą nasi najbliżsi 

sąsiedzi z Czech i Słowacji, grupy 
z Węgier, Słowenii, Albanii, Bośni 
i Hercegowiny, Serbii oraz Rumu-
nii, a także artyści z Turcji, Pale-
styny, Maroka, Meksyku, Chile czy 

Indii – mówi Magdalena Koim, dy-
rektorka programowo-artystyczna 
TKB.

Niemal każdego wieczoru na 
głównych estradach w Wiśle, 

Szczyrku, Żywcu, Makowie Podha-
lańskim i Oświęcimiu występować 
będą zespoły polskie i zagraniczne. 
Zespoły wystąpią też na imprezach 
towarzyszących festiwalowi. Taką 

będzie 76. Gorolski Święto, które 
rozpocznie się w piątek 4 sierpnia 
i potrwa do niedzieli 6 sierpnia. 
Jego szczegółowy program zapo-
wiada się atrakcyjnie.  

Już za dwa tygodnie, 29 lipca, Beskidy opanują śpiew, muzyka i taniec ludowy. Organizatorzy ogłosili właśnie 
szczegółowy program Tygodnia Kultury Beskidzkiej i 76. Gorolskigo Święta w Jabłonkowie.

Łukasz Klimaniec

P
odczas jubileuszo-
wej, 60. edycji Ty-
godnia Kultury 
Beskidzkiej, zapre-

TRZY DNI ZABAWY
4 sierpnia (piątek) Lasek Miejski
„Nie jyny z naszi dzichty” – przegląd zespołów, 
instrumentalistów, kapel, śpiewaków i gawędziarzy
17.00 – inauguracja festi walu i uroczyste przeka-
zanie symbolicznego klucza do bram miasta przez 
burmistrza Jabłonkowa
17.10 – „Pójczie haw gazdowie” – blok programo-
wy, w którym przedstawią się wykonawcy ze Śląska 
Cieszyńskiego oraz zagraniczne kapele dziecięce 
i młodzieżowe („Mała Istebna” z Istebnej, „Gawę-
dziarze” – laureaci konkursu „Po cieszyńsku, po obu 
stronach Olzy”, „Orawianie” z Lipnicy Wielkiej, Gaj-
došska Ľudova Hudba „Beskýd” z Oravskiej Polhory 
– Słowacja, Kapela „Polana” z Jabłonkowa, „Ziemia 
Bydgoska” z Bydgoszczy)
18.35 – „Ludowy rok obrzędowy” w wykonaniu „Ne-
greni” z Negreni – Rumunia
19.20 – „Był tu jedyn gajdosziczek” („Trombitáši 
Štefánikovci” z Nimnicy – Słowacja, Muzyka Orawska 
„Arva” z Lipnicy Wielkiej, Gajdošska Ľudova Hudba 
„Javorina” z Oravskiej Polhory – Słowacja), „Wolorze” 
– widowisko ukazujące obrzędy pasterskie związane 
z wypasaniem wołów na halach babiogórskich 

21.00 – „Bajka o dioblim młynie na Girowej” – au-
torski program jubileuszowy zespołów „Zaolzi” i 
„Zaolzioczek” z okazji 20-lecia ich działalności
22.30-02.00 – „Muzykula” – posiady muzyczne 
przy watrze.

5 sierpnia (sobota) Lasek Miejski
15.00 – „Kiela tańców znosz, tela razy żeś je czło-
wiekym” – występy zespołów folklorystycznych, 
kapel ludowych i gawędziarzy („Błędowice”, „By-
strzyca”, „Oldrzychowice”, „Gawędziarze”, „Amanti a” 
z Wlory – Albania, „Ananthdrishti ” z Triśuru – Indie, 
„Ziemia Bydgoska” z Bydgoszczy, „Kunovjan” z Uher-
skiego Hradišti a – Czechy, „Technik” Z Bratysławy 
– Słowacja)
19.00 – „Karnawał gorolski” – zabawa taneczna 
(Amplifi re, Hrdza).

6 sierpnia (niedziela) Rynek 
i Lasek Miejski
10.00 – „Grani na Rynku” – występy kapel ludowych
10.30 – nabożeństwo ekumeniczne – kościół pw. 
Bożego Ciała

12.00 – korowód zespołów i wozów alegorycznych
13.00 – inauguracja, powitanie gości, hejnał TKB
– Chór Męski „Gorol” (MK PZKO w Jabłonkowie) i 
Chór Żeński „Melodia” (MK PZKO Nawsie)
– „Karpackim chodniczkym” – występy zespołów 
folklorystycznych, kapel ludowych oraz gawędzia-
rzy (Chór Męski „Gorol”, „Górole” z Mostów, „Małe 
Oldrzychowice”, „Łączka” z PSP Bystrzyca, „Gawę-
dziarze”, „Ziemia Bydgoska” z Bydgoszczy, „Muzsla” z 
Pásztó – Węgry, „Rkud Pelagić” z Banja Luki – Bośnia 
I Hercegowina, „Liptov” z Rużomberka – Słowacja).
19.30 – „Karnawał gorolski” – zabawa taneczna 
(Dr Ong).

O imprezach towarzyszących czytajcie na glos.live

• TKB to święto folkloru, który – co po-
kazują zespoły uczestniczące w festi walu 
– jest niezwykle widowiskowy. 
Fot. ARC

Serca prosto z serca
Jeśli odpust, to musi być również serce z piernika. PZKO-wcy z Karwiny-Raju dobrze 
znają tę tradycję i od lat ją pielęgnują. Aby więc stało się jej zadość, tydzień lub 
dwa przed uroczystością św. Anny w miejscowej kaplicy panie zakładają fartuchy 
i zabierają się za pieczenie. Postanowiliśmy podpatrzyć, jak to robią.

Beata Schönwald

W 
tym roku 
odpust św. 
Anny po-
łączony z 
Festynem 
Polskim w 
o g r o d z i e 

koło Domu PZKO w Karwinie-Raju 
odbędzie się w ostatnią niedzielę 
lipca. – Serca odpustowe w Karwi-
nie to tradycja, która musi być za-
chowana. Istnieje bowiem jeszcze 
pokolenie, które je kupuje. Zwłasz-
cza przedstawiciele starszej lub 
średniej generacji, kiedy wychodzą 
z kaplicy z odpustowej mszy, za-
trzymują się przy naszym stoisku, 
żeby kupić serce z piernika. To już 
taki zwyczaj, że panowie kupują 
serca paniom – żonom, mamom, 
babciom czy córkom – przybliża 
prezeska Miejscowego Koła PZKO 
w Karwinie-Raju Ksenia Stuchlik.

Tak się piecze 
pyszny, miodowy piernik
Panie, które zapisały się na wtor-
kowe pieczenie, przyszły do Domu 
PZKO na godz. 8.00. Szefowa kuch-
ni Maria Owczarzy i kierowniczka 
Klubu Kobiet Renata Siwek zjawi-
ły się ponad godzinę wcześniej, 
żeby przygotować miski z mąką. 
Po dodaniu kolejnych składników, 
takich jak cukier puder, jajka, mar-
garyna, miód i proszek do piernika, 
można było wyrabiać ciasto. – Cia-
sto musi chociaż godzinę poleżeć. 
W tym czasie robimy więc herbatę 
oraz kawę i siadamy do stołu, żeby 
na chwilę odpocząć – relacjonuje 
Renata Siwek. 

Maria Owczarzy nie tylko dowo-
dzi akcją pieczenia serc, ale już z 
wyprzedzeniem troszczy się o to, 
żeby jak najtaniej zdobyć potrzeb-
ne surowce. – Patrzę, gdzie jest 
co tańszego w promocji, i kupuję. 
Dzisiaj pieczemy z 10 kilogramów 

mąki, 4 kilogramów cukru i 40 ja-
jek – mówi. Chociaż panie starają 
się, żeby koszty surowców były jak 
najniższe – niektóre ofi arują na ten 
cel nawet jajka domowe i nikt nie li-
czy własnej pracy – przy obecnych 
cenach trudno za małe pieniądze 
upiec serce. Do tego trzeba doliczyć 
wydatki na celofan i wstążki, bo 
każde serce pakowane jest osobno. 
– Ludzie patrzą na cenę. Jednak 
wszystkie serca zawsze się sprzeda-
ją. Z drugiej strony prawdą jest, że 
nie pieczemy już ich tyle, co daw-
niej. Były czasy, że oferowaliśmy 
nawet 400 sztuk – przyznają panie.

Ciasto na odpustowe serce z pier-
nika należy rozwałkować na 5 mm 
grubości, a potem foremką wykroić 
serce. Następnie kładzie się je na 
blachę i wsadza do piekarnika. Po 
upieczeniu, jeszcze gorące smaru-
je się rozbełtanym jajkiem, żeby 
powierzchnia była błyszcząca. W 
upalne dni praca przy piekarniku 
to żadna przyjemność. Doglądanie 
wypiekanych pierników należy do 
zadań szefowej kuchni. Pomaga jej 
Halina Breznan. – W starej kuchni, 
która była węższa i niższa, kiedy 
wyjmowało się blachy z piekarnika 
i smarowało jajkiem, było czasami 
nie do wytrzymania. Teraz jest wię-
cej przestrzeni i klimatyzacja – cie-
szy się Maria Owczarzy.

Z radością, 
nie pod przymusem
Na wtorkowe pieczenie przyszło 
12 pań – w większości emerytki, 
członkinie Klubu Kobiet. Preze-
sce koła udało się jednak ściągnąć 
również kilka młodszych, pracują-
cych pań. W przedpołudniowych 
godzinach to nie lada sztuka. A 
jednak znalazły się chętne, jak na 
przykład Dorota Zolich. – Urodzi-
łam się tutaj, w Karwinie-Raju i 
przez jakiś czas śpiewałam w chó-
rze „Dźwięk”. Staram się paniom 
pomagać, jak to tylko możliwe. Pra-

cuję na 12-godzinnych zmianach, 
więc kiedy akurat mam wolne, 
mogę przyjść nawet o takiej porze, 
kiedy większość ludzi jest w pracy. 
Bardzo mnie to cieszy, bo lubię na-
sze panie, a przy okazji spotkam się 
z koleżankami – przekonuje, doda-
jąc, że chodzi o przyjemność, a nie 
o obowiązek. – Dla siebie to prze-
cież robimy – stwierdza. Tak jak 
większość pozostałych pań uwijać 
się będzie w kuchni również w od-
pustową niedzielę. 

Anna Rzyman, była długoletnia 
kierowniczka Klubu Kobiet MK 
PZKO w Karwinie-Raju, nie potra-
fi  policzyć, ile przygotowywała już 
takich festynów odpustowych, ile 
razy wałkowała ciasto i dekorowała 
miodowe serca na uroczystość św. 
Anny. – Bardzo lubię piec, a kie-
dy widzę gotowe wyroby, serce się 
cieszy – podkreśla. – Dzisiaj akurat 
wspominałyśmy z Renią, jak ponad 
trzydzieści lat temu przychodziły 
tutaj panie, które uczyły nas, jak 
robić takie miodowe serca z pierni-
ka – kontynuuje. Padają nazwiska: 
Liszokowa, Fryzowa, Gotschmano-
wa, Durczokowa… 

Takie wspólne pieczenie, to bo-
wiem nie tylko praca na stojąco, z 
pochylonymi nad stolnicą pleca-
mi, ale też rodzaj spotkania towa-
rzyskiego, na którym się rozmawia, 
wspomina i żartuje. – Przychodzą 
młode panie, jest więc wesoło. Na-
wet nie zauważamy, jak czas upły-
wa, aż tu nagle widzimy efekty – 
przekonuje Anna Rzyman.

Odpustowe serce 
musi być atrakcyjne
Efektem wtorkowych zmagań są 
upieczone serca – duże, średnie i 
małe, przygotowane do środowego 
dekorowania. – Zdobienie pierni-
ków to żmudna, misterna praca, 
która rozpoczyna się od ubijania w 
mikserze białek z cukrem. Dekoru-
jemy je wyłącznie białym lukrem, 

każda według własnej inwencji 
twórczej, choć też podglądamy 
pomysły koleżanek. Kolorowe są 
tylko ozdoby z marcepanu. Te wy-
modelowała już z wyprzedzeniem 
nasza klubowiczka Bronka Mróz-
kowa. Dokuczają jej nogi, dlatego 
marcepanowe kwiatki i listki przy-
gotowała w domu. To duża pomoc, 
która usprawnia nam pracę tutaj – 
zaznacza Renata Siwek.  

Czwartek natomiast przezna-
czony jest na pakowanie serc w 
celofan, wiązanie dwukolorowymi 
wstążkami i przymocowanie dłu-
giej wstążki tak, żeby serce moż-
na było powiesić na szyję. Całość 

musi bowiem wyglądać atrakcyj-
nie. –  Takie zawinięte miodowe 
serce w celofan wytrzymuje długo. 
Dlatego pieczemy je już teraz, bo 
bezpośrednio przed odpustem nie 
będzie na to czasu – przekonuje 
Maria Owczarzy. 

Jest teraz natomiast czas, żeby 
zaprosić wszystkich na odpust św. 
Anny połączony z Festynem Pol-
skim w ogrodzie koło Domu PZKO 
w Karwinie-Raju. – Zapraszamy 
stałych bywalców naszych odpu-
stów z  bliska i daleka, a także tych, 
których jeszcze u nas nie było. 
Mamy dla was pyszne serca z pier-
nika – mówi Ksenia Stuchlik. 

• Najpierw ciasto należy rozwałkować na grubość 5 mm.

• Foremką należy wykroić serce.

• Serca położone na blasze wędrują do piekarnika. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

• Udekorowane serca cieszą oko. Fot. KSENIA STUCHLIK

201
miodowych serc z piernika upiekły członkinie 
Miejscowego Koła PZKO w Karwinie-Raju na 
tradycyjny odpust św. Anny. Pięć największych 
przygotowały dla gości specjalnych. Pozostali 
uczestnicy odpustu i Festynu Polskiego będą mogli 
wybierać spośród 78 średnich i 118 małych serc 
odpustowych.

Pielgrzymowanie czas zacząć

Już jutro, w sobotę 15 lipca, 
ponad 60 pielgrzymów z Za-
olzia, ale także z Polski, wy-
ruszy z Czeskiego Cieszyna 

w sześciodniowe rekolekcje w dro-
dze. Będą mieli do pokonania ponad 
160 km. XXXI Piesza Pielgrzymka 
Zaolzie – Jasna Góra do Częstocho-
wy dotrze w czwartek 20 lipca. 

Pielgrzymka rozpocznie się o 
godz. 6.00 od mszy świętej w cze-
skocieszyńskim kościele pw. Naj-
świętszego Serca Jezusowego. Po 
jej zakończeniu uczestnicy odbiorą 
pakiet pielgrzyma, uformują zwar-
tą grupę i wyruszą na trasę. 

Na każdy dzień przewidziane są 
chwile wypoczynku, a także nocle-

gi w zaprzyjaźnionych parafi ach (w 
rodzinach lub w salkach parafi al-
nych). Podczas marszu pielgrzymi 
słuchają konferencji kapłanów, 
śpiewają piosenki religijne, modlą 
się, mają okazję do spowiedzi lub 
rozmowy z kapłanem, ale także 
poznają się z pielgrzymami idący-
mi obok. Językowo program piel-
grzymki odzwierciedla charakter 
Zaolzia – rozbrzmiewają języki pol-
ski i czeski. 

Do Sanktuarium Matki Bożej na 
Jasnej Górze pielgrzymi z Zaolzia 
dotrą w czwartek 20 lipca około 
godz. 16.15. Powita ich nie tylko 
przedstawiciel ojców paulinów, 
którzy opiekują się sanktuarium, 

ale także członkowie rodzin pąt-
ników oraz uczestnicy rowerowej i 
autokarowej pielgrzymki, bo zaol-
ziańska pielgrzymka ma od lat kil-
ka form. Oprócz pieszej pielgrzym-
ki odbywa się także dwudniowa 
pielgrzymka rowerowa. Pielgrzymi 
na rowerach wyjadą z Czeskiego 
Cieszyna w środę 19 lipca. Nato-
miast w czwartek 20 lipca rano 
wyruszy pielgrzymka autokarowa, 
której uczestnicy spędzą dzień w 
Częstochowie, powitają pieszych 
pielgrzymów, a następnego dnia 
udadzą się na kolejne miejsce piel-
grzymkowe. 

Pielgrzymowanie z Zaolzia do 
Czarnej Madonny ma długoletnią 

tradycję. Wszystko zaczęło się w 
1991 roku, kiedy Jadwiga i Fran-
ciszek Frankowie zorganizowali 
pierwszą pieszą pielgrzymkę. Od 
tego momentu grupa pielgrzy-
mów co roku (oprócz dwóch lat, 
kiedy obowiązywały obostrzenia 

związane z pandemią) rusza na 
pielgrzymkowy szlak. W 2016 roku 
uformowała się ekipa, która przeję-
ła pałeczkę organizacyjną pieszych 
pielgrzymek. Na jej czele stoi cór-
ka założycieli tej tradycji, Jolanta 
Bubík.  (szb)

• XXXI Piesza Pielgrzymka Zaolzie – Jasna Góra do Częstochowy dotrze 
w czwartek 20 lipca. Fot. ARC
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Ruiny mogą być ozdobą 
Odrestaurowane ruiny zamku z wieżą widokową, park z atrakcjami dla dzieci i nowy basen. Czego chcieć więcej, 
aby letnia rodzinna wycieczka była udana? W Tworkowie wszystkie te atrakcje są na wyciągnięcie ręki. 

Danuta Chlup

M
arian Čura 
podjeżdża 
pod bramę 
zamku na 
r o w e r z e . 
W przy-
c z e p c e 

wiezie syna Jakuba. Do Tworkowa, 
miejscowości w gminie Krzyżano-
wice w powiecie raciborskim, przy-
jechali z czeskiej strony, z Vřesiny. 

– Często tu bywamy, także na 
basenie. Bardzo nam się tu podo-
ba. Rowerem to tylko dwanaście 
kilometrów – pan Marian chętnie 
wdaje się w rozmowę. Mówi po sło-
wacku, bo jest Słowakiem, ale zna 
też czeski i trochę polski. 

– Bardzo dużo ludzi z Czech tu 
przyjeżdża, głównie na rowerach 
– potwierdza przysłuchujący się 
naszej rozmowie Gerard Wieder, 
pracownik Urzędu Gminy Krzyża-
nowice, pilnujący zamku i dbający 
o porządek. 

Pan Gerard jest rodowitym twor-
kowianinem, w rozmowie ze mną 
konsekwentnie używa gwary. Zwra-
ca uwagę, że Tworków leży na samej 
granicy, o czym zresztą osobiście się 
przekonuję, jadąc tu samochodem. 
Kawałek od centrum wsi jest wjazd 
do czeskiej miejscowości Hať. 

Ruiny zamku, o czym czytam w 
materiałach przesłanych mi przez 
Ewę Widerę, odpowiedzialną za 
promocję w Urzędzie Gminy Krzy-
żanowice, są obiektem wpisanym 
do rejestru zabytków województwa 
śląskiego. Geneza zamku sięga śre-
dniowiecza, natomiast najstarsze 
części obecnej bryły pochodzą z re-
nesansowej budowli z XVI wieku. 
Dzisiejszy, neorenesansowy cha-
rakter zamku nadała mu przebu-
dowa rozpoczęta w 1860 roku przez 
architekta Carla Heydenreicha. 

Dwa pożary
Kiedy i dlaczego okazały zamek – 
później pałac – zamienił się w ru-
inę? Przyczyniły się do tego dwa 
wydarzenia. Pierwsze miało miej-
sce w styczniu 1931 roku i osnute 

jest legendą. Głosi ona, że zamek 
ma swojego ducha – Białą Damę. Po 
raz ostatni miała się ona ukazać w 
Wigilię 1930 roku, co przez miejsco-
wych zostało odebrane jako zapo-
wiedź katastrofalnego pożaru, któ-
ry wybuchł w styczniu następnego 
roku i strawił prawie cały budynek. 
Pałac nie został odbudowany, jedy-
nie prowizorycznie przykryty da-
chem, a dzieła zniszczenia dopeł-
niły działania wojenne w 1945 roku. 
Wtedy spłonął po raz drugi. 

Wieder przekonuje, że jego ojciec 
– rocznik 1923, zapamiętał pierw-
szy pożar i o nim opowiadał. Łuna 
była widoczna z odległości kilku-
dziesięciu kilometrów. 

Ojciec pana Gerarda już nie żyje, 
lecz najstarsi mieszkańcy Twor-
kowa pamiętają to, co działo się w 
1945 roku, gdy przechodziła tędy 
Armia Czerwona. 

– Widzi pani te wgłębienia w 
murach? To są wciąż widoczne śla-
dy po kulach – zwraca się do mnie 
pan Gerard, kiedy stoimy w miej-
scu dawnych komnat na piętrze 
budynku. Podążam w dół za jego 
wzrokiem.

Ślady pocisków 
widać z daleka 
– A z wieży Ruscy ostrzelali kościół. 
Kopuła była zniszczona. Dopiero w 
latach 90. została odnowiona – do-
daje mężczyzna. 

Z odrestaurowanej wieży wido-
kowej zamku, dostępnej dla zwie-
dzających, barokowy kościół pw. 
św. Apostołów Piotra i Pawła widać 
jak na dłoni. Nie znam się na bali-
styce, ale potrafi ę sobie wyobrazić, 
że był on dla żołnierzy łatwym i 
atrakcyjnym, w ich mniemaniu, 
celem. 

Na stronie parafi i czytam póź-
niej, że kulę armatnią, która znisz-
czyła barokowy hełm wieży, wy-
strzelili w czterdziestym piątym 
roku Niemcy. 

– Nie jest to do końca rozstrzy-
gnięte – mówi Ewa Widera, gdy 
dzwonię do niej z pytaniem o przy-
czyny rozbieżności. – I dlatego pi-
szemy, również o zamku, że został 

zniszczony w wyniku działań wo-
jennych. Aby się jakiś historyk nie 
przyczepił. 

Pan Gerard opowiada także o 
długim podziemnym tunelu, do 
którego wchodziło się z piwnic 
zamku, a wychodziło gdzieś po-
między kościołem parafi alnym a 
kościółkiem św. Urbana. Podobno 
wyjście zakrywa duży głaz, a starzy 
ludzie wspominają, że jako dzieci 
bawili się w pobliżu wejścia do tu-
nelu i nawet do niego wchodzili. 

Słysząc to wszystko tak sobie 
myślę, że Tworków z ruinami, Bia-
łą Damą i podziemnym przejściem 
byłby idealnym miejscem akcji po-
wieści w stylu „Wakacje z duchami” 
Adama Bahdaja, którą uwielbiałam 
jako nastolatka.

Ruina ruinie nierówna
Zamek przez dziesiątki lat był 
ruiną. Jest nią nadal, lecz ruiną 
częściowo odbudowaną, zabezpie-
czoną, z uporządkowanym otocze-
niem, dostępną dla turystów. Ale to 
zmieniło się dopiero niedawno. 

„Od 2004 r. właścicielem ruin 
jest Gmina Krzyżanowice i od tego 
czasu prowadzone są prace konser-
watorskie oraz prace porządkowe 
i pielęgnacyjne zieleni parkowej. 
Włodarzom gminy bardzo zależa-
ło na kompleksowym udostępnie-
niu obiektu zwiedzającym, toteż 
w 2017 r. Gmina Krzyżanowice po-
zyskała środki, które pozwoliły na 
bezpieczne udostępnienie obiektu 
dla turystów, a przede wszystkim 
dla mieszkańców naszego woje-
wództwa. Warto dodać, że gmina 
podeszła do tematu kompleksowo, 
poddając rewitalizacji otoczenie, 
a zatem park z okazami starodrze-
wia, czyniąc go miejscem rekreacji 
i rozrywki” – można przeczytać w 
materiałach przekazanych przez 
Urząd Gminy. 

Wozownia salą koncertową 
Zrewitalizowany zamek ofi cjalnie 
otwarto przed trzema laty, w lipcu 
2020 roku. Już podczas pierwsze-
go weekendu otwarcia odwiedziło 
go 2 tys. osób. Popularnością cie-

szy się nadal. W ramach jednego 
z projektów odnowiono wozow-
nię pałacową. W odróżnieniu od 
reszty obiektu jest kompleksowo 
odbudowana, z dachem, oknami, 
wewnętrznym wyposażeniem. Pre-
zentuje się bardzo atrakcyjnie. Słu-
ży jako sala koncertowa i nie tylko. 
Obecnie można tam w weekendy 
zwiedzać wystawę malarza pocho-
dzącego z Tworkowa, a mieszkają-
cego obecnie nad morzem. 

W bezpośrednim sąsiedztwie 
zamku rozciąga się zadbany park 

z zapewniającymi cień potężnymi 
starymi drzewami, ale też nowo-
czesnymi placami zabaw dla dzie-
ci oraz kąpieliskiem. Park wodny 
„Pod zamkiem” jest tegoroczną 
nowością, otwarty został zaledwie 
dwa tygodnie temu. W upalne dni 
cieszy się sporym zainteresowa-
niem miejscowych i przyjezdnych. 
Takich jak wspomniany na począt-
ku mieszkaniec Vřesiny i jego syn. 
Pan Marian zapewnia, że byli z sy-
nem obecni nawet na otwarciu ba-
senu.  

• Marian Čura przyjechał do zamku z Vřesiny. Z lewej opiekujący się obiektem Gerard Wieder. 

• Ruiny z wieży zamkowej prezentują się imponująco. 

• Wystawa obrazów w odnowionej wozowni. 

• Do parku przylega jezioro. Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Garść praktycznych informacji
 � Do Tworkowa najłatwiej dotrzeć samochodem (z Bogumina to 18 km, z 

Czeskiego Cieszyna 50), ewentualnie – w zależności od miejsca zamieszka-
nia – na rowerze. Można także pojechać pociągiem z Bogumina, z przesiad-
ką w Chałupkach. Odległość z dworca do zamku wynosi 1,5 km

 � Ruiny zamku można zwiedzać codziennie, poza sezonem zimowym, w godzi-
nach 10.00-19.00. Wejście jest bezpłatne

 � W pobliżu zamku i basenu znajduje się kilka bezpłatnych parkingów.

Beata Schönwald 

Czy można powiedzieć, że nawet w upal-
ne dni ruch to zdrowie?
– Można, ale należy dodać, że rano albo 
wieczorem. Przede wszystkim jednak 
trzeba rozpocząć od określenia, kiedy 
ruch znaczy zdrowie. Według Europej-
skiego Towarzystwa Kardiologicznego, 
zdrowej populacji dorosłej zalecany jest 
wysiłek fi zyczny o średniej intensywno-
ści o długości 150 minut tygodniowo. 
Idealnie będzie, jeśli podzielimy go na 
mniejsze porcje, przynajmniej na 4-5 
dni. Dzięki badaniom wiemy również, 
że kiedy powiększymy czas przeznaczo-
ny na aktywność fi zyczną do 300 minut 
tygodniowo, to nadal będziemy czerpać 
wszystkie korzyści płynące z ruchu. Nie 
należy jednak przesadzać, bo powiedze-
nie „co za dużo, to niezdrowo” ma swoje 
uzasadnienie również na tym polu. Le-
karze sportowi coraz częściej spotykają 
się bowiem z ludźmi uzależnionymi od 
sportu. Jeśli natomiast ktoś preferuje 
wysiłek bardziej intensywny, Europej-
skie Towarzystwo Kardiologiczne za-
leca skrócenie podstawowego czasu o 
połowę, czyli do 75-150 minut tygodnio-
wo. W określeniu tego, jak zdrowo się 
ruszać, bardzo pomocne są wskazówki 
FITT, które uwzględniają frekwencję 
(F), intensywność (I), czas (T) i typ (T) 
aktywności fi zycznej, którymi dyspo-
nują lekarze sportowi. 

Czy takie 6-godzinne wyjście w góry 
przy 25-30 stopniowej temperaturze 
można już uznać za niezdrowe? 
– Jeśli idziemy częściowo w lesie, nie 
jesteśmy przez cały czas wystawieni na 
promieniowanie słoneczne, korzysta-
my ze środków ochronnych, jak okula-
ry przeciwsłoneczne, nakrycie głowy i 
krem, oraz mamy w zapasie dostatecz-
ną ilość wody, to nie można powiedzieć, 
że taki rodzaj aktywności jest niezdro-
wy. Wręcz przeciwnie, w naszych wa-
runkach jest to zdrowe. Podobnie rzecz 
ma się z bieganiem. Obecnie jest wiele 
osób, które uprawiają sport, chociaż nie 
są zrzeszone w klubach sportowych. 
Biegają po kilka czy kilkanaście kilo-
metrów dziennie, uczestniczą w ma-
ratonach i półmaratonach. Ponieważ 
uważamy, że oświata ma istotne zna-
czenie, w ramach Centrum Kardiologii 
Sportowej w Trzyńcu-Podlesiu przy-
gotowaliśmy specjalne ulotki i afi sze z 
podstawowymi informacjami, o co przy 
organizacji i udziale w tego rodzaju bie-
gach należy zadbać. Nierzadko bowiem 
się zdarza, że bieg rozpoczyna się o 
godz. 11.00, a uczestnicy są na miejscu 
już od godz. 9.00 i nie mają gdzie scho-
wać się przed słońcem i czego się napić. 
Na zachód od nas tego rodzaju impre-
zy są pod tym względem o wiele lepiej 
przemyślane i karetki nie muszą czę-
sto podjeżdżać po wycieńczonych za-
wodników. Te zalecenia równie dobrze 
można zastosować dla osób idących w 

Ruch ze słońcem 
da się pożenić
Jak zdrowo uprawiać sport w upalne dni? Co robić, żeby się nie przegrzać? Jak skutecznie się chronić, kiedy nie 
możemy uciec przed słońcem? Rozmawiamy z Bogną Jiravską-Godulą, lekarzem sportowym Gabinetu Medycyny 
Sportowej w Karwinie, prowadzącą Centrum Kardiologii Sportowej w Trzyńcu-Podlesiu, internistą i wiceprezes 
Czeskiego Towarzystwa Medycyny Sportowej.

góry. Po pierwsze, powinniśmy być wy-
poczęci, a oprócz tego mieć dostatecz-
ny zapas energii, jeśli to możliwe, uni-
kać słońca, mieć środki ochronne i nie 
pić alkoholu. Ważne jest też odpowied-
nie, przewiewne ubranie. Długie czarne 
legginsy nie są w tych sytuacjach naj-
lepszym rozwiązaniem. Poza tym warto 
zabrać odzież na zmianę. 

No i nie wolno zapomnieć o przyjmowa-
niu odpowiedniej ilości płynów. Czy na 
całodzienną wyprawę w góry wystarczy 
zwykła kranówka?
– Tu trzeba powiedzieć, że te wszystkie 
istniejące obecnie na rynku napoje dla 
sportowców mają sens podczas inten-
sywnego wysiłku, który trwa ponad 2 
godziny. Skoro się pocimy, to wyda-
lamy sól, a one właśnie zawierają w 
odpowiednich proporcjach wodę, sól 
i cukier. Czy tak jest w rzeczywistości, 
możemy sprawdzić na etykiecie. Rów-
nie dobrze możemy taki napój sami 
przygotować w domu. Wtedy do litra 
wody wsypujemy 2 gramy soli oraz 
25-60 gramów cukru. Możemy też do 
smaku wycisnąć sok z pomarańczy lub 
grapefruita, ale to już wyłącznie od nas 
zależy, bo to, co konieczne, nasz napój 
już posiada. 

Jak nasze ciało reaguje na wysokie tem-
peratury?
– Nasz organizm nie jest przyzwycza-
jony do długiego przebywania w wyso-
kich temperaturach, dlatego chronimy 
się przed słońcem, żeby nie doszło do 
jego przegrzania. Małe dzieci staramy 
się ciepło ubierać, żeby się nie prze-
ziębiły, i to jest normalne. Powinniśmy 
jednak wiedzieć, że istnieje również 
duże ryzyko przegrzania organizmu. 
Dlatego też osoby zaliczające się do 
grupy ryzyka – małe dzieci, seniorzy, 
osoby schorowane – w upalne dni po-
winny wychodzić tylko rano i wieczo-
rem. Przegrzanie stanowi stres dla or-

ganizmu i może pogorszyć istniejące 
już dolegliwości.

Są takie prace fi zyczne, które wykony-
wane są w pełnym słońcu, na przykład 
na budowie. Tego nie da się chyba unik-
nąć?
– Takie osoby znajdują się w sytuacji 
wysokiego ryzyka i muszą się z tym 
liczyć. Można zauważyć, że również 
pracodawcy często biorą ten fakt pod 
uwagę i na przykład rozkładają duży 
parasol nad pracownikami, którzy kła-
dą kostkę brukową. Kiedy pracujemy 
na słońcu na działce lub w ogrodzie, 
musimy pamiętać o tym, żeby co jakiś 
czas schować się w cieniu, przyjmować 
odpowiednią ilość płynów, stosować 
środki ochronne. To, że słońce może 
być niebezpieczne, powinniśmy mieć 
na uwadze również wtedy, kiedy idzie-
my poczytać gazetę i nieopatrznie uda 
nam się zasnąć w 40-stopniowym upa-
le. Tu bardzo ważna jest ostrożność, bo 
zdarza się, że ludzie trafi ają z tego po-
wodu do szpitala. Osoby starsze za taką 
nieroztropność mogą nawet zapłacić 
życiem. 

Czy można organizm przyzwyczaić do 
pobytu na słońcu, wyćwiczyć go do 
tego? 
– Nasz organizm jest genialny i może-
my go wyćwiczyć do różnych rzeczy – 
do uprawiania długich biegów, do prze-
bywania w wyższych wysokościach 
nadmorskich, a także do przebywania 
na słońcu. Narody, które urodziły się w 
takich warunkach, mają lepszą od nas 
pozycję startową. Jednak w tym roku 
lato nas oszczędza i do upałów przy-
zwyczaja nas bardzo powoli. 

Czy do wysokich temperatur trzeba do-
stosować również dietę? 
– Myślę, że ludzie w naturalny sposób 
sięgają latem po więcej owoców i warzyw, 
bo są świeże, pyszne, a dla właścicieli 

ogródków również łatwo dostępne. Co 
ważne, dostarczają nam one wszystkich 
potrzebnych minerałów i elektrolitów. 
Należy jednak mieć na uwadze, że taka 
dieta jest lekka i przy dużym wysiłku fi -
zycznym nie dostarczy nam potrzebnej 
porcji energii. W normalnych warunkach 
organizm sam powie nam o tym, że to 
dla niego za mało i zaczniemy odczuwać 
głód. Z brakiem płynów jest trochę ina-
czej. W upalne dni nie powinniśmy za-
tem pozwolić na to, że zaczniemy odczu-
wać pragnienie. Wtedy jest już za późno. 
Dlatego powinniśmy pić profi laktycznie. 
Ten problem występuje głównie u star-
szych osób, które mają znacznie obniżo-
ny próg odczuwania pragnienia. Same 
muszą więc pilnować, żeby przyjmować 
chociaż te dwa litry płynów dziennie. 

Tygodniowy urlop, „all inclusive” i leżak. 
Czy na taki „luksus” możemy chociaż raz 
w roku pozwolić naszemu ciału, by wy-
szło nam to na zdrowie?
– Myślę, że w przypadku wyczynowych 
sportowców, którzy przez cały rok tre-
nują bardzo intensywnie i wolnego cza-
su mają naprawdę niewiele, jest to na-
wet wskazane. Organizm też potrzebuje 
wziąć sobie wolne. Jeśli natomiast cho-
dzi o nas, zwykłych zjadaczy chleba, 
którzy chodzimy do pracy i uprawiamy 
sport na poziomie wspominanych 150-
300 minut tygodniowo, to zależy tylko 
od nas, co lubimy. Sami musimy tak po-
łączyć wypoczynek aktywny z pasyw-
nym, by nie spędzić urlopu w stresie i 
nie wrócić do domu z urlopu z wyrzuta-
mi sumienia: „Masakra, tyle czasu leża-
łam!”, „Okropnie przytyłam!”. Z punktu 
widzenia internisty, oczywiście, nie jest 
wskazane, żeby pacjent w tydzień przy-
tył dwa kilogramy, ale nie oznacza też 
końca świata. Jako internista zalecam 
więc kompromis – ruch miły i przyjem-
ny, odpoczynek z książką, z „Głosem” 
lub czymkolwiek innym oraz jedzenie 
„z głową”.  

• Bogna Jiravská-Godula z afi szem zawierającym wskazówki dotyczą-
ce zdrowego uprawiania sportu w upalne dni. Fot. BEATA SCHÖNWALD

•••
Według 

Europejskiego 
Towarzystwa 

Kardiologicznego, 
zdrowej populacji 
dorosłej zalecany 

jest wysiłek 
fi zyczny o średniej 

intensywności 
o długości 150 

minut tygodniowo
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Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Zabawa na lądzie 
i na wodzie 
Kończy się drugi tydzień półkolonii „Wakacje na Zaolziu”, 
organizowanych przez Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej i wspartych 
przez Fundusz Rozwoju Zaolzia Kongresu Polaków w RC. W ub. tygodniu 
odwiedziliśmy grupę z Czeskiego Cieszyna. Zajęcia dla dzieci prowadzili 
członkowie kadry Harcerskiej Drużyny Wodnej „Opty”. 

Danuta Chlup

P
ierwszy lipcowy 
tydzień, ze wzglę-
du na dwa dni 
świąteczne, był 
trochę nietypowy. 
Pomimo to półko-
lonie, które miały 

bazę w harcówce nad zaporą Gra-
bina, cieszyły się dość dużym za-
interesowaniem. Codziennie na 
zajęcia przychodziło średnio 15 
dzieci w wieku od 6 do 11 lat. 

– Rodzice mogli zgłaszać dzie-
ci na cały tydzień lub pojedyncze 
dni – wyjaśniła jedna z prowa-
dzących, Irena Langner. W skład 
kadry weszli ponadto Katarzyna 

Jaźwa, Karolina Böhm i Marian 
Wantulok. 

„Zabawy z Optami” – tak 
brzmiała nazwa pierwszego 
turnusu półkolonii w Czeskim 
Cieszynie. „Opty” to drużyna 
wodna, dzieci miały zatem moż-
liwość popływania kanadyjkami 
po zbiorniku wodnym. Więk-
szość czasu spędzały na świeżym 
powietrzu, często korzystając z 
licznych czeskocieszyńskich pla-
ców zabaw. Każdego dnia bawiły 
się na innym. W piątek spotkali-
śmy grupę na placu zabaw nad 
jeziorkiem niedaleko cmentarza 
komunalnego. 

– Zależało nam, aby dzieci ba-
wiły się na dworze i poznawały 
przyrodę. Mieliśmy także parę 

zajęć kreatywnych, dzieci wyci-
nały zwierzątka, tworzyły bran-
soletki – powiedziała Irena Lan-
gner.

Harcerki prowadzące półkolo-
nie przyznały, że doświadczenia 
z pracy harcerskiej pomogły im 
w wymyślaniu programu i pro-
wadzeniu zajęć. 

– W ubiegłe wakacje przygoto-
wałam program na kolonie dla 
dzieci niezrzeszonych w Har-
cerstwie – zdradziła Katarzyna 
Jaźwa. – Wszyscy tu jesteśmy 
wychowani w Harcerstwie, dzia-
łamy na tych samych zasadach, 
wiemy, jak się co organizuje. 
Zresztą zajmujemy się dziećmi 
przez cały rok, organizujemy 
zbiórki.  

Dzieci opowiadają o zajęciach, które je zainteresowały. 

• Uczestnicy półkolonii na placu zabaw. 
Fot. DANUTA CHLUP

ANKIETA

Sofi  Jurzykowska, 8 lat
W środę byliśmy na kanadyj-
kach. Płynęłam pierwszy raz. 
Mieliśmy ochronne kamizelki. 
Irka nam opowiadała, co się 
może zdarzyć na łódkach. 

Rysio Bonczek, 11 lat
Najbardziej mi się podobało 
to, że mogliśmy być na dwo-
rze. Grałem z kolegami w 
ringo. Polubiłem też obiady, 
bo były bardzo smaczne. 

Daniel Michnik, 7 lat
Fajnie jest na placu zabaw. 
Bawię się z kolegami lub sam, 
najbardziej podoba mi się tu-
nel z siatkami – gąsienica. 

Lili Kędzior, 7 lat
Tworzyliśmy zoo z papieru. 
Każdy robił jakieś zwierzątka 
i potem je odkładał na stolik. 
Ja robiłam jeżyka, motylka, 
rybki.

Zielone przedszkole w górach 
W ostatnim tygo-
dniu roku szkolnego 
przedszkolaki z Ha-
wierzowa-Błędowic 
wyjechały na zielone 
przedszkole. Dzięki 
temu bliżej zbadały 
przyrodę malowni-
czej miejscowości 
Karlov pod Pradzia-
dem. Chata Zátiší 
okazała się strzałem 
w dziesiątkę. Dosłow-
nie trzy kroki od kwa-
tery znajdowaliśmy 
się na łonie przyrody. 
Okazało się, że zajęcia 
pt. „Co piszczy w tra-
wie” zostały dobrane 
idealnie. Dzieciaki 
wyruszały codziennie 
z plecakami, lupami, 
atlasami i poszerzały 
swoje znajomości na 
temat przyrody oraz 
jej mieszkańców. Znalazły najprawdziwszą żabę, wiele rodzajów pają-
ków, motyle, mrowisko mrówek leśnych, akurat z biedronkami było 
trudno, więc dzieci stworzyły książeczki-pamiętniki właśnie w kształ-
cie biedronki siedmiokropki i malowały ją na kamieniach. Podczas 
zabawy na świeżym powietrzu robiły koszulki z motywami roślinny-
mi. Pofarbowane liście odbijano na koszulkach. Proste to, a  jak efek-
towne. Czas mijał  szybko i  trzeba było wracać do domu. W ogrodzie 
szkolnym szykowano „Pożegnanie starszaków”. Były piosenki, wier-
szyki, fotobudka dla chętnych oraz tradycyjne opiekanie kiełbasek.  I 
w taki oto sposób przywitaliśmy wakacje.

 MaJ

Zabawkowy wehikuł czasu

Ponad 5500 wyjątkowych 
eksponatów – dawnych 
zabawek i przedmiotów 
związanych z dzieciń-

stwem – na największej takiej wy-
stawie w Polsce. Razem z rodziną 
odwiedziłem Muzeum Zabawek 
w Kudowie-Zdroju i... polecam 
każdemu to niezwykłe miejsce. 
Tutaj dorosłym niejedna łezka 
zakręci się w oku na wspomnie-
nie lat dziecinnych, a dzieciom 
szeroko otwierają się oczy i buzie, 
kiedy słuchają opowieści swoich 
rodziców i dziadków o tym, czym 
bawili się w przeszłości.

Zabawki z pięciu kontynentów, 
datowane od starożytności aż po 
lata 90. XX w., działają niczym 
wehikuł czasu. Możemy np. naci-
snąć przycisk i zobaczyć w akcji 
90-letnią maszynę parową, po-
słuchać pozytywki, uruchomić 
kolejkę, usiąść w oryginalnej 
szkolnej ławie z lat 60. XX w., a 
po drodze dodatkowo, szukając 
poszczególnych elementów taj-
nego szyfru, odgadnąć hasło. 

Klocki, lalki wraz z akcesoria-
mi, pojazdy, fi gurki zwierząt, za-
bawki optyczne, ludowe, fi lmowe, 
a nawet sakralne. Poza tym szop-
ki bożonarodzeniowe, teatrzyki 
domowe, resoraki, pieczołowicie 
wykonane makiety – to wszyst-
ko może nas przyprawić o zawrót 
głowy. Naszą uwagę (i wybuch 
sentymentów u taty) przyciągnę-
ły gabloty z komputerami i stary-
mi konsolami do gier. „Tak, synu, 
na czymś takim graliśmy z sąsia-
dem, a gry w Commodore wgry-
wało się z kaset!”. Akurat mojej 
wersji komputera Amiga sprzed 
lat (na płyty kompaktowe!) na 
wystawie nie dostrzegliśmy, ale 
przy okazji odkryliśmy wiele in-
nych sprzętów, których na oczy 
nigdy nie widziałem.

Wycieczkę do Muzeum Zaba-
wek w Kudowie-Zdroju warto po-
łączyć z odwiedzinami w Kotli-
nie Kłodzkiej, Górach Stołowych, 
Błędnych Skałach, Szczelińcu 
Wielkim, Adršpachu i Broumo-
wie.  (szb)

• Joysti cki, dyskietki i kultowe konsole 
do gier Commodore. Fot. SZYMON BRANDYS

Zaolziańskie lato 
w obiektywie
Jak to w lecie bywa, upały nas nie oszczędzają. Co można robić, 
by sobie z nimi poradzić? Poniżej prezentujemy fotografi czne 
propozycje różnych aktywności, które wpadły nam w oko, albo 
raczej w obiektyw, wtorkowego popołudnia. A obok coś dla ucha – 
kilka muzycznych propozycji dla uprzyjemnienia sobie kanikuły.

ZESKANUJ KOD QR I SŁUCHAJ

„Lato” Formacja Nieżywych Schabuff 

„Lato, lato, lato czeka” 
piosenka dla dzieci

„Kronika podróży, 
czyli ciuchcią w nieznane” 
Krzysztof Klenczon i Trzy Korony
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Fot. PID/CHRISTIAN FÜRTHNER

Ś W I AT O P I N I E

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /274/

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /47/

Uczucia głębsze

Pracuję, by tak rzec, w słowie. Nic tedy 
może zatem specjalnie dziwnego, że 
i w felietonach pisanych dla „Głosu” 
słowom właśnie poświęcam sporo 

uwagi. Dzisiaj nie będę jednak zagłębiał się 
w domniemane związki popularnej lata temu 
piosenki „Paroles, paroles” śpiewanej przez 
Dalidę i Alaina Delona ze znaną kwestią 
Szekspirowskiego Hamleta – „Słowa, słowa, 
słowa”. Na margines zepchnę pytania o ofi-
cerski czy kawalerski parol. A także refleksje 
o dzisiejszym znaczeniu tego, co kiedyś okre-
ślano jako słowo honoru. Czy to w wersji Bo-
ziewicza czy Pawlaka („Ja człowiek rzetelny. 
U mnie słowo droższe od pieniędzy...” – Ka-
zimierz Pawlak do Władysława Kargula w 
jednej z najbardziej znanych, ba, kultowych 
polskich komedii).

I
Zajmę się dzisiaj słowami, które sygnalizu-
ją głębsze uczucia. Śpiewał niezapomniany 
Piotr Szczepanik: „Kochać, jak to łatwo powie-
dzieć /Kochać, tylko to, więcej nic. /Bo miłość 
jest niepokojem, /Nie zna dnia, który da się 
powtórzyć. /Kochać, jak to łatwo powiedzieć. 
/Kochać, tylko to, więcej nic. /W tym słowie 
jest kolor nieba, /Ale także rdzawy pył gorz-
kich dni. /Kochać, jak to łatwo powiedzieć./ 
Kochać, to nie pytać o nic. / Bo miłość jest 
niewiadomą, /Lecz chcę wiedzieć, czy wiary 
starczy mi” (Autor tekstu: Andrzej Tylczyński 
– całość do przeczytania w Internecie). 

No cóż, istotnie, wielu ludziom słowo „ko-
chać” rzeczywiście łatwo powiedzieć. I na 
dodatek oznaczać może ono najróżniejsze 
stany ducha. Weźmy na początek wersję pro-
zatorsko romantyczną – „Marek kolekcjono-
wał słowo kocham jak koraliki (...). Można by 
pomyśleć, że adresatka tego słowa odegrała 
jakąś rolę w życiu piszącego. Ale ja czuję, że 
żadnej roli w życiu Marka nie odegrałam. On 
pisał »miłość«, a myślał »czystość, godność, 
prawda«. I nigdy nie pokazywał, że miłość 
jest dla niego wartością nadrzędną. Dla niego 
najważniejsze było żyć po swojemu, a nad-
rzędną wartością była wolność” (to Agniesz-
ka Osiecka o Marku Hłasce). A teraz kolej na 
wariant filmowy – w romantycznej komedii 
„Hiszpański romans” (reżyseria i scenariusz 
Woody Allen) były wykładowca sztuki filmo-
wej, początkujący powieściopisarz Mort Rif-
kin toczy taki oto dialog ze swoją żoną Sue:

„– Spałaś z nim? 
– Nigdy. Tylko raz. Dwa razy, jeśli liczyć 

stojącą windę. Jeśli mam być szczera, to trzy. 
Jeszcze plaża. Ale najważniejsze, żebyśmy 
wyłożyli karty na stół.

– Ile ich masz? Całą talię?
– Słuchaj Mort, nie umiem być niewierna. 

Fakt, że byłam mężatką prawie zepsuł mi całą 
przyjemność. 

– Myślę, że słusznie chcesz położyć kres 
czemuś, co stało się swoistą parodią. Ale... 
gniewam się. 

– Tak. Nic dziwnego. Byliśmy razem tak 
długo. Jest trudno, gdy się do kogoś przywy-
kło. Choć to jasne, że już od dawna było po 
wszystkim”. 

Jak widać przysięga miłości i wierności 
małżeńskiej może psuć smak najbardziej 
pysznego romansu. Nie wiadomo zresztą, czy 
kochanek Sue wyznał jej miłość przed upra-
wianiem z nią seksu, czy obyło się bez mocno 
dzisiaj anachronicznej (przynajmniej dla nie-
których) słownej gry wstępnej. 

II
Niekiedy jednak taka wstępna gra słowna 
bywa nie bez znaczenia, ba, posiada znacze-
nie zgoła fundamentalne. Jak śmierć i życie. 
I tak w powieści Saula Bellowa „Ravelstein” 
czytamy „Powinieneś się bardziej zbliżyć do 

Celine’a i jego nihilistycznej komedii czy ra-
czej farsy. Przypomnij sobie tę wzgardzoną 
kobietę, która mówi do swojego przyjaciela 
Robinsona: »Czemu nie powiesz kocham 
cię«? Co jest w tobie takiego szczególnego? 
Staje ci, jak każdemu innemu. »Quoi! Tu ne 
bandes pas?«. Erekcja jest dla niej tym sa-
mym co miłość. Ale Robinson, nihilista jest 
bardzo zasadniczy: nie kłamie w kilku, bar-
dzo niewielu sprawach, które naprawdę się 
liczą. Może próbować każdego świństwa, ale 
w końcu wyznacza sobie granicę i ta dziwka, 
głęboko urażona, zabija go, bo nie powiedział 
jej »Kocham cię«”.

III 
Ale miłość to nie tylko uczucie skierowane 
do drugiej osoby. Może być pojmowana tak-
że, jako niezwykłe emocjonalne wzmożenie, 
umiejące zawładnąć całą świadomością i 
całym życiem człowieka. A w takim rozu-
mieniu obiektem uczuć może być nie tylko 
osoba. Historyk Piotr Gontarczyk w swojej 
książce zatytułowanej „Polska Partia Robot-
nicza. Droga do władzy 1941-1944” opisuje 
taką oto sytuację: „Mieczysław Hejman, je-
den z radiotelegrafistów kierownictwa Pol-
skiej Partii Robotnicznej, popadł kiedyś w 
konflikt z wykładowcą szkoły Kominternu 
czyli Międzynarodówki Komunistycznej. Za-
mknął się wtedy w pokoju i chciał popełnić 
samobójstwo z obawy, że zostanie wyrzuco-
ny z partii. Jego siostra Eugenia Brun wspo-
minała: »Myśmy wywalili drzwi. On leżał na 
kanapie i jęczał a właściwie łkał. Wyglądał 
straszliwie: – Jak to, ja całe życie, całą mło-
dość oddałem partii. Nie ma nic innego poza 
partią, to mnie teraz wyrzucą z partii? Ja tego 
nie przeżyję!«”.

IV
No dobra, ale gdzie w powyższym przykła-
dzie słowo? Paradoksalnie okazuje się, że 
najłatwiej poszukać go w poezji – i to poezji 
wybitnych poetów. Pisał Władimir Majakow-
ski „Sło wa na sze, na wet co waż niej sze sło wo/
ście ra się w uży ciu, jak ubiór, co spar ciał. /
Chcę, by za ja śnia ło na nowo/naj do stoj niej-
sze ze słów – par tia./ Jed nost ka! Co komu 
po niej?!/Jed nost ki gło sik cień szy od pi sku./
Do kogo doj dzie? – le d wie do żony!/ I to, je że-
li po chy li się bli sko./Par tia – to gło sów je den 
po ryw – /zbi ty z bez li ku ci chych i cien kich, /
pę ka ją od nich wro gów za po ry, /jak w huku 
ar mat w uszach bę ben ki”. Nie znaczy to, że 
jednostka znika zupełnie z horyzontu. Tyle 
że musi to być jednostka wybitna – w cza-
sach tzw. „kultu jednostki” taka wychodzi na 
plan pierwszy. Pisze wszak dalej Majakowski: 
„Mózg kla sy, spra wa kla sy, siła kla sy, chlu ba 
kla sy – / oto czym jest par tia. / Par tia i Le nin 
– bliź nię ta-bra cia – kogo bar dziej mat ka-hi-
sto ria ceni? / Mó wi my – Le nin, a w do my śle 
– par tia, /mó wi my – par tia, a w do my śle – Le-
nin”. 

Czyli – zawsze co innego mówimy, a co in-
nego myślimy... – żartowano tak z finału tego 
wiersza w PRL-u. 

V
Słowo. Nieprzypadkowo Władysław Bro-
niewski zatytułował swój wiersz – „Słowo o 
Stalinie”. Pisał: „Pę dzi po ciąg hi sto rii,/bły ska 
stu le cie-se ma for./ Re wo lu cji nie trze ba glo-
rii, / nie trze ba szum nych me ta for./Po trzeb-
ny jest Ma szy ni sta,/ któ rym jest On: /to wa-
rzysz, wódz, ko mu ni sta – /Sta lin – sło wo jak 
dzwon!”.

VI
Na koniec zatem chichot Historii – dzisiaj 
słowo „dzwon” w młodzieżowym slangu to 
bynajmniej nie jest komplement.  

Z prądem rzeki

Gdy letnie upały nie dają wytchnie-
nia, mediami wstrząsają donie-
sienia o suszach, a nam – jak na 
ironię – pot nie przestaje rosić 

czoła, czas na odrobinę orzeźwienia. Choć 
dopiero co wylądowaliśmy, poznawszy Śląsk 
Cieszyński z perspektywy chmur i skrzydeł, 
nie zdążymy nacieszyć się gruntem pod 
stopami. W podróż przez region, kulturę i 
historię ruszymy bowiem wpław. Weźcie 
głęboki wdech!

•••
„Płynie Wisła, płynie, po polskiej krainie. A 
dopóki płynie, Polska nie zaginie!” – nawet 
na papierze słowa piosenki same układają 
się w rytm krakowiaka. To jedno z niezli-
czonych świadectw obecności Wisły w kul-
turze narodowej Polaków, obecności, której 
nie trzeba chyba uzasadniać. Jest wszak 
najdłuższą z rzek, uchodzących do Morza 
Bałtyckiego, a przy tym najdłuższą rzeką 
Polski; wyjąwszy część dorzecza, w cało-
ści mieści się na jej terytorium. Nazwę za-
wdzięcza Wiśle kilkanaście miejscowości, 
energię pozyskuje z niej kilka elektrowni, a 
setki gatunków ryb, ssaków, gadów, płazów 
i ptaków znajduje za jej sprawą swój dom. 
Od starożytności wyznaczała istotną oś 
rozwoju osadnictwa, zapewniała drogę ko-
munikacji i handlu, powoli zyskując coraz 
większe znaczenie symboliczne dla rozwi-
jającego się na jej brzegach państwa, zwa-
nego niekiedy, nomen omen, państwem 
„nad Wisłą” (choć nazwa „Kraj Nadwiślań-
ski” raczej nie przywołuje pozytywnych ko-
notacji). Każda rzeka ma jednak swoje źró-
dło. Podobnie ona, w liczącą ponad tysiąc 
kilometrów podróż, na spotkanie dwóch 
polskich stolic, udaje się z zachodniego sto-
ku Baraniej Góry.

•••
Biorąc za punkt wyjścia niżej położone 
części kraju, trudno sobie uzmysłowić, że 
ta monumentalna żyła wodna, której sze-
rokość osiąga miejscami nawet półtora 
kilometra, bierze początek z dwóch niepo-
zornych potoków, Białej i Czarnej Wisełki. 
Choć już u podnóża Beskidu Śląskiego Wi-
sła przybiera wcale pokaźne rozmiary, swój 
potencjał ujawnia dopiero na wysokości 
Oświęcimia. To tu, wraz z ujściem Przem-
szy, rozpoczyna się jej pierwszy żeglowny 

odcinek i mniej więcej tutaj ma początek 
historia jej wkładu w gospodarczy rozwój 
Polski. Towary spławiano Wisłą jeszcze w 
neolicie; w pełnym średniowieczu po raz 
pierwszy notuje się transport zboża i mie-
dzi. Szczyt rozwoju handel wiślany osią-
gnął jednak dopiero w nowożytności. Próż-
no wskazać na mapie Europy śródlądowy 
wodny szlak handlowy, który mógłby się 
z nim równać. Do gdańskiego portu już w 
XVIII wieku dopływało z południa blisko 
tysiąc statków rocznie, dostarczając drew-
no, potaż, smołę, a przede wszystkim wspo-
mniane już zboże, które, przeładowane na 
jednostki morskie, rozsyłano stąd na cały 
świat.

•••
Spośród wszystkich nadwiślańskich krain, 
cieszyńskiej w najmniejszym stopniu dane 
było skorzystać z dobrodziejstw rzeki. Z 
uwagi na charakterystykę górnego odcinka 
Wisły Cieszyniacy zostali pozbawieni moż-
liwości wykorzystania jej w celach ekono-
micznych czy transportowych. Równocze-
śnie niejednokrotnie przyszło im w udziale 
dotkliwie doświadczać wiślanej niesforno-
ści. Mieszkańcy północnej części regionu 
regularnie padali ofiarami wezbranych wód 
rzeki, która w czasie roztopów lub szcze-
gólnie obfitych deszczy przeobrażała się w 
śmiercionośny żywioł. W II pol. XIX wieku 
Austria i Prusy zaczęły tworzyć i stopniowo 
wcielać w życie pierwsze plany regulacji bie-
gu Wisły. Wznoszono śluzy i jazy, regulujące 
i spowalniające przepływ wody, wzmacnia-
no linię brzegową, miejscami pogłębiano 
koryto, by zminimalizować zagrożenie dla 
gospodarstw, upraw i ludzi, związane z se-
zonowym podnoszeniem się jej poziomu. 
Mimo tego, wśród wspomnień urodzonych 
przed wiekiem strumienian czy zarzeczan 
nie brakowało bohaterów, którzy zginęli po-
rwani przez wodę, usiłując uratować rodzi-
nę przed katastrofalnymi skutkami przeła-
mania wałów.

Czy życie u źródeł Wisły ma jakiekol-
wiek pragmatyczne znaczenie? Raczej nie. 
Dobrze jednak, spacerując po Warszawie, 
Krakowie czy Gdańsku, mieć świadomość, 
że gdzieś tam, u początku tych hektolitrów 
wody, dzięki którym kiełkowała i rosła pol-
ska państwowość, jest nasz mały kawałek 
świata. 

• Obraz Mariana Ruzamskiego „Most na Wiśle w Krakowie”. Fot. ARC

Wylesianie  
wciąż trwa

W każdej minucie znika 
las o powierzchni 11 
boisk do piłki nożnej; 
w 2022 r. Ziemia stra-

ciła lasy tropikalne o powierzch-
ni Szwajcarii – wynika z nowych 
badań World Resources Institute 
(WRI).

– Zobowiązanie z Glasgow, prze-
widujące zatrzymanie wylesiania 
globu do 2030 roku, nie jest dotrzy-
mywane – czytamy na portalu sta-
cji BBC, który powołał się na anali-
zy Global Forest Watch.

Deklaracja z Glagow została 
podpisana podczas szczytu klima-
tycznego COP26 w 2021 r. 100 świa-
towych przywódców, reprezentują-
cych państwa obejmujące około 85 
procent światowych lasów, złożyło 
podpisy pod dokumentem, w któ-
rym zobowiązali się do wspólnej 
pracy na rzecz „powstrzymania i 
odwrócenia utraty lasów i degrada-
cji gruntów do 2030 r.”.

– Szczególnie krytyczna jest 
utrata lasów pierwotnych, wyjąt-
kowo cennych tak dla ochrony 
przed globalnym ociepleniem, 
jak dla zachowania różnorodno-
ści biologicznej. Zwłaszcza lasy 
deszczowe w Brazylii, Demokra-
tycznej Republice Konga i Indo-

nezji pochłaniają ogromne ilości 
gazów cieplarnianych na świecie 
– podkreśla portal. Niszczenie sta-
rych lasów powoduje, że zmaga-
zynowany w drzewach węgiel jest 
uwalniany do atmosfery, podno-
sząc temperatury na całym globie. 
Naukowcy ostrzegają, że nie da się 
zastąpić starych lasów nowymi 
nasadzeniami. Nie są one w stanie 
spełniać tych samych funkcji co 
ekosystem budowany przez setki 
czy tysiące lat.

Według nowych danych zebra-
nych przez University of Maryland, 
w ubiegłym roku w tropikach utra-
cono o 10 proc. więcej pierwotnych 
lasów deszczowych niż w 2021 r. 
Wycięto lub spalono nieco ponad 4 
mln hektarów, czyli tyle, ile wynosi 
powierzchnia Szwajcarii. Uwolniło 
to tyle dwutlenku węgla, ile przez 
rok uwalniają Indie, zużywając pa-
liwa kopalne.

– Jednak spowolnienie utraty 
lasów w Indonezji pokazuje, że od-
wrócenie tego trendu jest możliwe 
– podkreśla BBC. W Indonezji pik 
niszczenia lasów nastąpił w 2016, 
od tego czasu proces ten spowal-
nia – w ubiegłym roku, jak podaje 
Reuters, zmniejszył się o 8.4 proc. 
 (PAP)

Jak ratować 
drzewa w mieście?

Fakt, że miejskie drzewa nie 
otrzymują wystarczającej 
ilości wody podczas let-
nich upałów, jest proble-

mem w wielu miastach. W stolicy 
Austrii, Wiedniu, po rocznej fazie 
pilotażowej wprowadzono innowa-
cyjny projekt. Rozwiązaniem mają 
być gąbczaste cegły, które doprowa-
dzają wodę deszczową do korzeni 
drzew.

Wygląda jak zwykła betonowa 
kostka, ale w praktyce wiedeński 
wynalazek zwany gąbczastą cegłą, 
który doprowadza wodę deszczową 
do korzeni drzew, może oznaczać 
dla drzew przetrwanie zwłaszcza w 
upalne, letnie tygodnie. Wewnątrz 
takiej cegły znajduje się zawór, 
który jest otwierany lub zamykany 
przez elektronikę w zależności od 
tego, czy czujniki wykryją wodę, 
czy nie. Elektronika tylko z lekkim 
opóźnieniem otwiera zawór, dzięki 
czemu pierwsza porcja deszczów-
ki, która zawiera również brud 
spłukany z ulicy, może w tradycyj-
ny sposób spłynąć do kanalizacji i 
tylko czystsza deszczówka dociera 
do podstawy drzewa. Czujnik tem-
peratury gwarantuje, że w okresie 
spoczynku zimowego, jeśli tem-
peratura nie osiągnie 8 stopni Cel-

sjusza, zawór się nie 
otworzy.

Elektronika cegły 
jest zasilana ogniwem 
słonecznym, chro-
niona przez przezro-
czystą pokrywę, na 
którą można nadep-
nąć. W przypadku, 
gdy słońce nie świeci 
przez kilka dni, a na-
wet tygodni, zasilanie 
zapewniają baterie. 
Zaletą gąbczastej ce-
gły jest to, że można 
ją łatwo zintegrować z 
krawędzią otaczającą 
pień drzewa, zarów-
no podczas sadzenia 
nowych drzew, jak i 
w przypadku istnie-
jących. System został 
opracowany przez in-
żyniera Gerharda C. 
Kidery’ego w ścisłej 
współpracy z mia-
stem Wiedniem.

Pierwszy prototyp inteligentne-
go systemu nawadniania zainstalo-
wano w Wiedniu jesienią 2021 roku 
i testowano go przez około rok. Gdy 
okazało się, że zaopatrzenie drzew 
w wodę znacznie się poprawiło, 

przystąpiono do realizacji pierw-
szych systemów przy renowacji 
ulicy Flachgasse w 15. dzielnicy 
Wiednia. Każde uliczne drzewko 
zostanie tu wyposażone w specjal-
ny betonowy, nawadniający blok. 
 (PAP)

Polemika z krzyżami
Klub Alpejski we Włoszech (CAI) wywołał polemikę opowiadając się przeciwko ustawianiu nowych krzyży na 
górskich szczytach. Te, które są – jak wyjaśniono – pozostaną, a klub zajmuje się i będzie zajmował się ich 
konserwacją.

PAP

S
t a n ow i -
sko prze-
c i w n e 
n o w y m 
krzyżom 
p r z e d -
stawiono 

na portalu najstarsze-
go włoskiego klubu al-
pejskiego Scarpone. W 
opublikowanym tam 
artykule stwierdza się, 
że obecna sytuacja 
„charakteryzująca się 
dialogiem międzykul-
turowym” oraz „nowy-
mi wymogami pejza-
żowo-środowiskowymi 
skłania klub do braku 
aprobaty dla umiesz-
czania nowych krzyży 
i symboli w naszych 
górach”.

Jednocześnie klub 
podkreślił, że propo-
zycja pozostawienia 
już istniejących krzyży 
spotkała się z dużym 
poparciem. Ale, jak za-
znacza się w mediach, 
nie brak też przeciwni-
ków idei zakazu, któ-
rzy pytają głośno „komu te krzyże 
przeszkadzają?” i gotowi są oddać 
legitymacje organizacji.

Większość krzyży pochodzi z XIX 
i XX wieku. Ich dokładna liczba we 
włoskich górach nie jest znana.

Zdumienie pomysłem CAI wyra-
ziła minister turystyki Włoch Da-
niela Santanche, która oświadczy-
ła: „Nigdy nie zaakceptowałabym 
takiej decyzji sprzecznej z naszymi 
zasadami, naszą kulturą, tożsamo-

ścią terytorium, szacunkiem dla 
niego”. Zaapelowała do klubu o 
przemyślenie tej decyzji.

Minister administracji publicz-
nej Paolo Zangrillo z centroprawi-
cowego ugrupowania Forza Italia 

podkreślił, że dla wspinaczy krzyże 
stanowią zawsze punkt odniesie-
nia.

Krzyż, jak powiedział minister, 
„był zawsze i jest częścią historii 
świata, a jego lekcja człowieczeń-

stwa jest uniwersalna i ważna dla 
wszystkich”. – Nie rozumiem, jak 
krzyż mógłby zagrażać wolności 
tego, kto widzi go przed sobą; w 
szkole, biurze czy na szczycie góry 
– oświadczył Zangrillo. 

● Krzyże na alpejskich szczytach to codzienny obrazek. Fot. TOMASZ WOLFF
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Tajemnica twierdzy szyfrów
Piątek 14 lipca, godz. 17.25 

PIĄTEK 14 LIPCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się w 
Polsce. Międzygórze 7.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Peru 
7.30 Pytanie na śniadanie - pobudka 
7.55 Pytanie na śniadanie 10.35 Pa-
norama kraj 10.45 Pytanie na śniada-
nie 11.10 Stacja innowacja 11.30 Ja to 
mam szczęście! (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Siostry. Dowód na istnienie (s.) 
14.00 Giganci nauki. Polskie gady i 
płazy 15.00 Wiadomości 15.20 Bajki 
naszych rodziców. Król Maciuś Pierw-
szy 15.55 Zakochaj się w Polsce. Sza-
motuły (mag.) 16.25 Polonia Express 
16.40 Top 3 Marka Sierockiego 17.00 
Teleexpress 17.15 Tour de Pologne - 
kroniki. Bogusław Fornalczyk 17.25 
Tajemnica twierdzy szyfrów (s.) 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym żyje 
świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.15 Na dobre i na złe (s.) 21.10 
Na sygnale. Twardym trzeba być 21.35 
Taka jak ty. Maria Andrejczyk 22.05 
Polonia 24 22.35 Królowa Bona (s.) 
23.40 Top 3 Marka Sierockiego. 

SOBOTA 15 LIPCA

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci historii. 
Potop szwedzki 7.20 Balans bieli 7.55 
Pytanie na śniadanie 12.05 Wakacje z 
duchami. Dzień bez cudów (s.) 12.35 
Tajemnica Sagali. Wszystkie części 
mocy (s.) 13.10 Niezwykłe historie Bia-
ło-Czerwonych. Kazimierz Deyna 13.35 
Okrasa łamie przepisy. Kuchnia polska. 
Królewski bażant 14.05 Na dobre i na 
złe. Zakazane nadzieje (s.) 14.55 Cztery 
strony folku - Międzynarodowy Festi-
wal Muzyczny w Żywcu 16.00 Królowa 
Bona (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Sio-
stry. Jesienne imieniny (s.) 18.10 Szansa 
na sukces. Opole 2023. Piotr Cugowski 
19.10 Informacje kulturalne 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Drogi 
wolności. Oberwanie chmury (s.) 21.20 
Bandyta 23.00 60. KFPP w Opolu - Ale 
to już było. Jest. I będzie! 23.30 Polacy 
to wiedzą! (teleturniej). 

NIEDZIELA 16 LIPCA 

6.00 Giganci nauki. Polskie gady i pła-
zy 6.50 Zmiennicy. Nasz najdroższy 
7.55 Pytanie na śniadanie 11.40 Wspól-
ny dom. Huba 11.55 Między ziemią 
a niebem (mag.) 12.00 Anioł Pański 
12.15 Między ziemią a niebem 12.50 
Słowo na niedzielę. Sukces diabła, de-
fi nicja nieufania i kilka myśli o Słowie 
13.00 Transmisja mszy świętej z ko-
ścioła pw. św. Zygmunta w Opinogórze 
14.15 Kariera Nikodema Dyzmy (s.) 
15.15 Fajna Polska. Kołobrzeg 16.00 
Wojciech Cejrowski - boso przez świat. 
Peru 16.30 Polacy to wiedzą! (teletur-
niej) 17.00 Teleexpress 17.25 Siła wyż-
sza. Buddyjski grom 18.15 Lato, muzy-
ka, zabawa. Wakacyjna trasa Dwójki 
- 2019. Łomża 19.10 Informacje kultu-
ralne 19.30 Wiadomości, pogoda, sport 
20.15 Tour de Pologne - kroniki 20.20 
Komisarz Alex 18. Nocny fryzjer (s.) 
21.15 Polskie biesiady. Weselna 23.25 
Sukces jest kobietą. Marta Małecka. 

PONIEDZIAŁEK 17 LIPCA 

6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Od krzywdy do nadziei 6.50 Ka-
lendarium powstania styczniowego 
1863 7.00 Smaki świata - po bałkań-
sku (mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama kraj 10.45 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Polonia Express 
(mag.) 11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 Komisarz Alex 18 
(s.) 13.05 Drogi wolności (s.) 14.05 Z 
archiwum i pamięci. Tadeusz Woźniak 

15.00 Wiadomości 15.20 Al-chemik. 
Praca (mag.) 15.35 Laboratorium al-
chemika. Wskaźniki pH. Co wykryła 
kapusta? 15.40 Mrówki górą! Sekret-
ne życie roślin. Awokado 15.55 Bar-
wy szczęścia (s.) 16.25 Kamperem po 
południu (mag.) 16.50 Polacy światu 
17.00 Teleexpress 17.15 Tour de Polo-
gne - kroniki. Zwycięski Gazda 17.25 
Tajemnica twierdzy szyfrów 18.30 In-
formacje kulturalne 18.45 Czym żyje 
świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka (te-
leturniej) 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.15 Tour de Pologne - kroniki 
20.20 Dom (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 
Z archiwum i pamięci. Tadeusz Woź-
niak 23.30 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 18 LIPCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 W Polskę jedziemy. Gdańsk, So-
pot 7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama kraj 10.45 Pytanie na śnia-
danie (mag.) 11.10 Kamperem po po-
łudniu (mag.) 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Dom (s.) 
14.05 Giganci historii. Zamek Królew-
ski w Warszawie 15.00 Wiadomości 
15.15 Zaczarowany świat... Stanisław 
Wyspiański i witraże pełne światła 
15.35 Nela Mała Reporterka. Witajcie 
pingwiny 15.55 Barwy szczęścia (s.) 
16.25 Nad Niemnem (mag.) 16.40 Stu-
dio Lwów 17.00 Teleexpress 17.15 Tour 
de Pologne - kroniki. Układ kolarzy 
LZS 17.25 Tajemnica twierdzy szyfrów 
(s.) 18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.15 Tour de Pologne 
– kroniki 20.20 Ojciec Mateusz 17 (s.) 
22.05 Polonia 24 22.35 Lato, muzy-
ka, zabawa. Wakacyjna trasa Dwójki 
- 2019. Łomża 23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 19 LIPCA 

6.30 Perły Bałtyku. Morskie drapież-
niki 7.00 Qulszoł - kulinarne potyczki 
7.30 Pytanie na śniadanie 10.40 Pano-
rama kraj 10.45 Pytanie na śniadanie 
(mag.) 11.10 Studio Lwów 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 
Ojciec Mateusz 17 (s.) 14.00 Harcerz 
nr 1. Rzecz o Andrzeju Małkowskim 
15.00 Wiadomości 15.20 Animowan-
ki. Agi Bagi. Zaspane słonko 15.40 Go-
-tu-jemy. Domowa pizza 15.55 Barwy 
szczęścia (s.) 16.25 Kierunek Zachód 
(mag.) 16.40 Magazyn z Wysp 17.00 
Teleexpress 17.15 Tour de Pologne - 
kroniki. Szurkowski po raz pierwszy 
17.25 Tajemnica twierdzy szyfrów (s.) 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. Krzy-
żówka (teleturniej) 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.15 Tour de Pologne - 
kroniki 20.20 Blondynka 4 (s.) 22.05 
Polonia 24 22.35 Lato, muzyka, zaba-
wa. Wakacyjna trasa Dwójki - 2021. 
Mrągowo 23.30 Leśniczówka (s.). 

CZWARTEK 20 LIPCA 

7.00 Prywatne życie zwierząt 7. Kol-
czaści 7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Panorama kraj 10.45 Pytanie na śnia-
danie 11.10 Nad Niemnem (mag.) 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Blondynka 4 (s.) 14.00 
Od nasiona do drewna 14.40 Cietrzew 
- w nadziei na lepsze jutro 15.00 Wia-
domości 15.20 Bajki naszych rodzi-
ców. Miś Uszatek 15.40 Bajki naszych 
rodziców. Dziwne przygody Koziołka 
Matołka 15.55 Barwy szczęścia (s.) 
16.25 W obiektywie Polonii. Wschód 
16.40 Wilnoteka 17.00 Teleexpress 
17.15 Tour de Pologne – kroniki 17.25 
Tajemnica twierdzy szyfrów (s.) 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości 20.00 
Miasto skarbów. Cezanne (s) 21.40 
Muzyczne NAJ. Agnieszka Osiecka 
(mag.) 22.05 Polonia 24 22.35 Festiwal 
Kultury Żydowskiej w Krakowie – kon-
cert fi nałowy 23.45 Leśniczówka (s.). 

Renowacja polskich grobów

Migracje są jednym z 
bezpośrednich efektów 
historii Polski w XX 
wieku. Szczególnie wi-

doczna była ta, która miała miejsce 
w czasie II wojny światowej i bez-
pośrednio po jej zakończeniu. Kraj 
opuściła wówczas znaczna część 
elity intelektualnej kraju, a także 
przedstawiciele władz państwo-
wych i wojskowych. Wielka Bryta-
nia, a szczególnie Londyn, są usiane 
cmentarzami, na których znajdują 
się duże skupiska polskich grobów. 
Wielu ze spoczywających tam na-
szych Rodaków to zasłużeni ludzie 
nauki i kultury, działacze społeczni 
i polityczni czy wojskowi.

Dostrzegamy konieczność podję-
cia działań polegających nie tylko 
na przeprowadzeniu prac renowa-
cyjnych, ale także na organizacji 
stałej, podstawowej opieki nad pol-
skimi grobami w tym kraju, a także 
na przypomnieniu, że spoczywają 
tam postacie, które walczyły o wol-
ną Polskę i utrzymanie polskości na 
emigracji.

W ramach realizowanych w tym 
roku działań związanych z opieką 
nad grobami członków polskich 
rządów pochowanych w Wielkiej 
Brytanii chcielibyśmy przypo-
mnieć kilka z tych oddanych Polsce 
postaci. Groby niektórych z nich 
zasługują na szczególną uwagę ze 

względu na ich stan zachowania i 
zaniedbanie terenu wokół nich. 

Fundacja 
„Pomoc Polakom na Wschodzie”

Zniszczony zabytek
Budynek położony przy Stryjskim Parku we Lwowie, który przed kilkoma dniami 
został trafi ony przez rosyjską rakietę, pojawił się tym mieście jeszcze w latach 30. 
ubiegłego wieku. Kamienica była częścią zespołu 16 innych budynków zwanych 
w okresie międzywojennym „Blokami”. Mieszkała w nich inteligencja lwowska, 
między innymi profesorowie Politechniki Lwowskiej.

6 
lipca wojsko rosyj-
skie zaatakowało 
Lwów przy użyciu 
rakiet typu „Kalibr”. 
Nocny atak spowo-
dował liczne znisz-
czenia oraz śmierć 

pięciu cywilów. Władze miasta 
ogłosiły dwudniową żałobę. Ataku-
jąc Lwów okupanci zniszczyli tak-
że jeden z ważniejszych zabytków 
architektury w stylu wczesnego 
funkcjonalizmu. Zespół uszkodzo-
nych budynków położonych przy 
ulicy Stryjskiej ma status zabytku 
architektury lokalnej.

Projekt tych budynków powstał 
w 1925 roku dzięki staraniom lwow-
skiego architekta Michała Ryby. 
Podobnie jak wiele innych po-
dobnych projektów budowlanych 
okresu międzywojennego, zespół 
ten został pomyślany jako tanie i 
niedrogie mieszkanie. Budowa roz-
poczęła się w 1926 r., a zakończyła 
cztery lata później. Pierwszymi 
mieszkańcami zostali nauczy-
ciele i profesorowie Politechniki 
Lwowskiej. Zespół składa się z 16 
budynków wzniesionych wokół 
zamkniętego dziedzińca. Fasady 
są ozdobione w stylu funkcjona-
lizmu. Wszystkie domy są podob-
ne do siebie, większość z nich jest 

prostokątna w planie, ozdobiona 
niskim ryzalitem na osi środko-
wej, okna są małe, prostokątne lub 
półkoliste. Wejścia domów są deli-
katnie ozdobione, drzwi wejściowe 
są drewniane, poręcze metalowe z 
drewnianym topem.

Architekt Michał Ryba (1896-
1951)  był absolwentem architek-
tury Politechniki Lwowskiej. W 
latach 1925-1939 pracował w lwow-
skim ratuszu. Po wojnie zamiesz-

kał we Wrocławiu. Był jednym z 
pierwszych organizatorów zarzą-
dzania infrastrukturą techniczną 
tego miasta. Członek Polskiego 
Związku Inżynierów i Inżynierów 
Budowlanych.

Oprócz projektu budynków 
mieszkalnych na ulicy Stryjskiej 
Ryba zaprojektował m.in. Dom So-
koła na Łyczakowskiej oraz sanato-
rium w Jaworze niedaleko Turki.

 „Słowo Polskie”/UKRAINA

• Fasada budynku po zniszczeniu przez rosyjską rakietę. Fot. RM Lwowa

BOHDAN GEISLER – podpułkownik 
dypl. piechoty Wojska Polskiego 
i Polskich Sił Zbrojnych, kierownik 
Ministerstwa dla Spraw Obywateli 
Polskich na Obczyźnie. Został pocho-
wany na Brompton Cemetery w Lon-
dynie. Jego grób jest całkowicie 
zasłonięty przez gałęzie pobliskiego 
drzewa.
BRONISŁAW REGULSKI – generał 
dywizji Wojska Polskiego, kawaler 
Orderu Virtuti  Militari, jeden z głów-
nych założycieli londyńskiego „Ogni-
ska Polskiego”. Spoczął na Brompton 
Cemetery w Londynie w pobliżu 
Bohdana Geislera. Jego grób jest nie 
tylko zasłonięty przez gałęzie pobli-
skiego drzewa, ale stracił także część 
liter z inskrypcji.
HERMAN LIEBERMAN – polski ad-
wokat, działacz socjalistyczny, jeden 
z głównych działaczy Polskiej Parti i 
Socjalistycznej, poseł w okresie 
II RP, wiceprezes Rady Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej, minister 
sprawiedliwości w trzecim rządzie 
Władysława Sikorskiego. Spoczywa 
na Highgate Cemetery w Londynie 
w  ieoznaczonym grobie.

• Projekt „Prace renowacyjne pol-
skich grobów w Wielkiej Brytanii 
oraz ekshumacje, sprowadzenie i 
pochówki w kraju osób zasłużonych 
dla Polski, w tym członków polskie-
go rządu emigracyjnego” jest fi nan-
sowany ze środków Kancelarii Pre-
zesa Rady Ministrów RP w ramach 
zadania publicznego dotyczącego 
pomocy Polonii i Polakom za Granicą 
2023. Fot. ARC

»Fredi«, dobry duch 
futbolu z Suchej Górnej
O historii klubu piłkarskiego z Suchej Górnej można z nim rozmawiać godzinami. Zna ją doskonale, bo sam jest jej 
częścią. Do dziś można go spotkać na meczach SK Sucha Górna, także tych wyjazdowych. Alfred Rychlik z Suchej 
Górnej, który 27 czerwca świętował swoje 80. urodziny, od 70 lat, po dziś dzień, związany jest ze sportem. – To 
jedna z ikon naszego klubu – mówi o nim Ivan Marini, prezes SK Sucha Górna.

Łukasz Klimaniec

„F
redi” to dobry 
duch górnosu-
skiego futbolu i 
brat Bena Rychli-
ka. Pracował w 
klubie w latach 
50.-70. jako za-

wodnik, trener i działacz. Podob-
nie jak brat, grał też w hokeja. W 
latach 90. zaczął pełnić funkcję 
gospodarza i administratora sta-
dionu, którą sprawował do 2008 
roku. Obecnie jest kronikarzem. 
„Frediego” nigdy nie brakuje nie 
tylko na meczach, ale też innych 
imprezach towarzyskich w gminie. 
Jest bowiem wielkim zapaleńcem. 
Jego ojciec grał w Lechii od 1933 r., 
syn Alfred także grał w piłkę – tak 
o Alfredzie Rychliku można prze-
czytać w książeczce poświęconej 
historii klubu. 

Z Alfredem Rychlikiem spoty-
kamy się – a jakże – w siedzibie SK 
Sucha Górna. To ważne dla niego 
miejsce.

– Tu zaczynałem w 1952 roku, 
kiedy miałem 9 lat. W 1953 roku 
jako dziesięciolatek już grałem i od 
tamtych lat do dziś jestem w klu-
bie. Od trampkarza, przez senior-
ską drużynę, zespół oldbojów, po 
kierownika i administratora obiek-
tu. A dziś robię za kronikarza klubu 
– mówi Alfred Rychlik.

Solidny prawy obrońca
„Fredi”, jak nazwali go koledzy z 
boiska, w zespole piłkarskim w 
Suchej Górnej zaczął grać w 1953 
roku jako 10-letni trampkarz. Jego 
pierwszym trenerem był Hugo Bor-
toli, stoper górnosuskiej drużyny. 
Trzy lata później „Fredi” występo-
wał już jako młodzieżowiec, a gdy 
w 1962 roku skończył 19 lat trafi ł do 
wojska, gdzie również grał w pił-
kę. Po zakończeniu służby wrócił 
do rodzinnej miejscowości i do 35. 

roku życia występował na boisku w 
pierwszym zespole.

– Naszym największym sukce-
sem był awans w sezonie 1974/1975 
do trzeciej ligi – wspomina. Na tym 
szczeblu rozgrywek klub z Suchej 
Górnej występował przez kolej-
nych 14 lat. W tym czasie najwięk-
szym osiągnięciem było zajęcie 
drugiego miejsca w tabeli III ligi w 
sezonie 1978/1979.

– Grałem na prawej obronie, a 
potem w zespole B występowałem 
w ataku. Ale raz na pięć lat strzeli-
łem gola – śmieje się pan Alfred.

Po zakończeniu kariery piłkar-
skiej został kierownikiem drużyny, 
a w 1991 roku gospodarzem obiektu. 
Dbał o murawę, prał stroje piłkar-
skie, pilnował porządku w klubie. 
Funkcję tę pełnił przez 18 lat. Póź-
niej przejął po swoim starszym o 
dwa lata bracie obowiązki kronika-
rza. – Już 17 lat prowadzę klubową 
kronikę – mówi, pokazując opasły 
tom z rocznika 2023. Są w nim wy-
niki, składy, protokoły meczowe, 
statystyki, zdjęcia. Słowem – solid-
ne kompendium wiedzy o klubie.

Rodzinna tradycja
Alfred Rychlik kontynuuje spor-
towe tradycje rodziny Rychlików. 
Jego ojciec – Alfred Rychlik senior 
– był jednym z założycieli i zawod-
ników Polskiego Klubu Sporto-
wego Lechia Sucha Górna, grał w 
tym klubie od 1933 roku. A jego wuj 
Edward Rychlik senior pełnił przez 
pewien czas funkcję prezesa klubu. 

– Mój ojciec angażował się w dzia-
łalność klubu – przyznaje Edward 
Rychlik, wieloletni członek zarzą-
du MK PZKO w Suchej Górnej, wi-
ceprezes koła w latach 1975-2012, 
syn Edwarda Rychlika seniora. – W 
klubie grał też mój brat Bronek, ale 
głównie to właśnie Alfred i jego brat 
Benon, który w latach 1971-73 wystę-
pował także w Baniku Hawierzów. 
Ja sam w piłkę grałem w szkole 

średniej, gdzie z drużyną braliśmy 
udział w turnieju o Puchar Bolko 
Kantora. W ramach tych rozgrywek 
nasza drużyna wygrała ten puchar – 
przyznaje Edward Rychlik.

Rodzina Rychlików do Suchej 
Górnej sprowadziła się z Andry-
chowa i Kalwarii Zebrzydowskiej. 
Bronisław i Wiktoria Rychlikowie 
mieli sześcioro dzieci – dwie córki 
Wandę i Mańkę oraz czterech sy-
nów – Tadeusza, Józefa, Alfreda 
(wspomnianego zawodnika PKS 
Lechia Sucha Górna) i Edwarda 
(prezesa tegoż klubu). 

Kto poniesie Alfreda?
Alfred Rychlik o historii klubu 
może opowiadać godzinami. Sięga 
do czasów PKS Lechia Sucha Gór-
na, wspomina m.in. Zygmunda 
Pietraszka, który był najlepszym 
piłkarzem zespołu, a potem prze-
szedł do Karwiny. – Za pieniądze 
z tego transferu klub kupił dla pił-
karzy buty, stroje i piłki. A więc 
Pietraszek, choć przestał grać w 
Lechii, to bardzo pomógł klubowi 
– uważa. Opowiada o cegielni, jaka 
znajdowała się w miejscu obecne-
go boiska, o ZTS „Gottwald” Sucha 
Górna, wskazuje na wiszące w ga-
blotach koszulki Miroslava Baran-
ka, wychowanka klubu z Suchej 
Górnej, który zrobił wielką karierę i 
występował m.in. w Sparcie Praga, 
Sigmie Ołomuniec i 1. FC Köln, a 
także w reprezentacji Czech. 

– Dziś jest kierownikiem w Spar-
cie – przypomina Alfred Rychlik, 
który świetnie orientuje się we 
współczesnym futbolu – ogląda 
mecze polskich i czeskich drużyn, 
śledzi występy Roberta Lewandow-
skiego. Jest na każdym meczu SK 
Sucha Górna, także tym wyjazdo-
wym – zabiera się wówczas z dru-
żyną klubowym autokarem. 

– Niektórzy jeszcze chcieli, bym 
zagrał na boisku, ale kto mnie bę-
dzie nosił? – uśmiecha się 80-latek. 

– Piłka nożna bardzo się zmieniła. 
Kiedyś nie było tylu treningów. 
My trenowaliśmy dwa razy w tygo-
dniu, a potem był mecz w sobotę 
albo niedzielę. A dziś? Zespoły tre-
ningi mają każdy dzień – mówi.

Ikona klubu
Ivan Marini, prezes SK Sucha Gór-
na, pytany o Alfreda Rychlika mówi 
wprost: – Alfred siedemdziesiąt lat 
tutaj spędził. Często tu przychodzi. 
Większość ludzi świetnie go zna. 
Jest jedną z ikon naszego klubu.

SK Sucha Górna, który prócz 
pierwszej drużyny prowadzi pięć 
zespołów młodzieżowych, zbliża-
jący się sezon rozpocznie z nowym 
trenerem, którym został Ondřej 
Hančin. Jego poprzednik odszedł z 
powodów zdrowotnych. 

– W poprzednim sezonie awanso-
waliśmy do szóstej ligi i tam skończy-
liśmy rozgrywki na ósmym miejscu. 
Mieliśmy większe ambicje, chcieli-
śmy być w czołówce, ale musieliśmy 
zapłacić frycowe, bo niektóre mecze 
nam nie wyszły. Nasz zespół jest 
dość młody, jest sporo chłopaków, 
który mają 20-22 lata, choć jest kilku 
starszych graczy, jak Jan Janovský 
czy bramkarz Tomaš Lincer, który 
jest po czterdziestce. Ale generalnie 
większość to młodzi gracze. Zoba-
czymy, co zawodnicy pokażą w tym 
sezonie – mówi Ivan Marini.

Wertując karty kroniki klubowej z 
2023 roku Alfred Rychlik zatrzymuje 
się na stronach, gdzie odnotowane 
są jego 80. urodziny. Jest jego zdję-
cie, data urodzin 27. 6. 1943, kwiaty, 
archiwalne fotografi e zespołów, w 
których grał oraz notka biografi czna 
na jego temat. – W klubie świętowali 
pana urodziny? – pytam. – Cosik było 
– uśmiecha się Alfred Rychlik. – Ale 
z rodziną jeszcze nie świętowaliśmy, 
bo żona za półtora miesiąca też ma 
urodziny. Wtedy będziemy święto-
wali razem w restauracji – mówi pan 
Alfred. 

● Na boisku SK Sucha Górna. Od lewej Edward Rychlik, Ivan Marini i Alfred Ry-
chlik.  Zdjęcia:. ŁUKASZ KLIMANIEC

● Alfredy Rychlik 27 czerwca świętował 
80 urodziny, co zostało skrzętnie odno-
towane w kronice klubowej. 

Iga poza Wimbledonem
Iga Świątek odpadła z Wimbledonu. 
Polska tenisistka po trwającym blisko 
trzy godziny spotkaniu przegrała 
wtorkowy ćwierćfi nał z Ukrainką 
Eliną Switoliną 1:2 (5:7, 7:6, 2:6). 
– Może to nie był mój najlepszy 
występ, ale wiem, że dałam z siebie 
wszystko. Trochę łatwiej pogodzić 
się z porażką, gdy przegrywa się z 
kimś, kogo się lubi – powiedziała 
Iga Świątek, nawiązując do swoich 
relacji z Ukrainką. Zapowiedziała, że 
będzie jej kibicować. Odnosząc się 
do meczu, stwierdziła, że próbowała 
grać agresywnie, ale nie zawsze jej to 
wychodziło. – W ti e-breaku wiedzia-
łam, że to moja ostatnia szansa, żeby 
coś zmienić. Poszłam na całość i to 
przyniosło skutek — stwierdziła.
Dotarcie do ćwierćfi nału Wimbledo-
nu to najlepszy rezultat Igi Świątek w 
historii jej występów w tym turnieju. 

 •••
Skromna zaliczka
Mistrz Polski, zespół Rakowa Czę-
stochowa, zrobił pierwszy, mały krok 
w kierunku awansu do piłkarskiej 
Ligi Mistrzów. We wtorek zespół z 
Częstochowy w pierwszej rundzie 
kwalifi kacyjnej pokonał na własnym 
stadionie mistrza Estonii Florę Tal-
linn 1:0. To skromna zaliczka przed 
rewanżowym spotkaniem, jakie 
odbędzie się 18 lipca. Jeśli Polakom 
uda się w dwumeczu wyeliminować 
ekipę z Estonii, wówczas zmierzą się 
ze zwycięzcą pary Karabach Agdam 
(Azerjbejdżan) – Lincoln Red Imps 
(Gibraltar). 

•••
Z Włoch do… Ostrawy
Samuel Grygar, 18-letni pomocnik, 
znów został piłkarzem Banika Ostra-
wa. Młodzieżowy reprezentant Czech 
wraca do Ostrawy po trzech sezonach 
we włoskim Interze Mediolan. Z Bani-
kiem związał się czteroletnią umową. 
– Samuel w Mediolanie zaliczył szereg 
treningów z pierwszą drużyną Interu, 
dzięki czemu zdobył już doświadcze-
nie na wysokim poziomie. Wiążemy 
z nim spore nadzieje – przyznał szef 
działu sportowego Banika Luděk 
Mikloško. Samuel Grygar w minionym 
sezonie wygrał z Interem Primaverę, 
czyli włoską ligę juniorów.

•••
Polki zagrają o medal!
Kobieca reprezentacja Polski w siat-
kówce wygrała w środę w ćwierćfi na-
le Ligi Narodów z Niemkami 3:1 i po 
raz pierwszy w historii awansowała 
do półfi nału tych rozgrywek. W me-
czu rozegranym w USA Polki poka-
zały swoje atuty, nokautując Niemki 
już w pierwszym secie (25:12). Choć 
podrażnione rywalki odgryzły się w 
kolejnym i doprowadziły do remisu, 
trzeci i czwarty set należały do pol-
skiego zespołu (25:21, 26:24). W 
efekcie po 55 latach polskie siatkarki 
zagrają o medal w zawodach rangi 
światowej (wcześniej zdobywały tytuł 
mistrzyń Europy w 2003 i 2005 roku). 
Poprzednim sukcesem był brązowy 
medal na igrzyskach olimpijskich w 
Meksyku w 1968 roku.
Teraz Polki prowadzone przez Ste-
fano Lavariniego stoją przed szansą 
walki o złoto. W sobotnim półfi nale 
zmierzą się ze zwycięzcą pary Brazy-
lia – Chiny. (klm)
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CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Spider-
-Man. Poprzez multiwersum (14, 
godz. 16.30); To ty nosíš smůlu, 
lásko (14, godz. 19.00); Po prostu 
super (15, godz. 15.30); Můžem i s 
mužem (15, godz. 17.30); Mission: 
Impossible Dead Reckoning - Part 
1 (15, godz. 19.00; 16, godz. 17.30); 
Krakenteena Ruby (16, godz. 15.30); 
Naznaczony: Czerwone drzwi (16, 
godz. 20.15); HAWIERZÓW – Kino 

Letnie: Biegacz, Arab, dziwka, 
mąż (14, godz. 21.30); To ty nosíš 
smůlu, lásko (15, godz. 21.30); HA-
WIERZÓW – Centrum: Mission: 
Impossible Dead Reckoning - Part 
1 (16, godz. 19.30; 17, godz. 19.00); 
Po prostu super (17, godz. 17.00); 
KARWINA – Centrum: Můžem i 
s mužem (14, godz. 17.30; 15, godz. 
20.00); Mission: Impossible Dead 
Reckoning - Part 1 (14, godz. 19.30; 
15, godz. 17.00); Naznaczony: Czer-
wone drzwi (16, godz. 20.00); Dun-
geons & Dragons: Złodziejski honor 
(17, godz. 17.15); Život pro samo-

uky (17, godz. 20.00); KARWINA 
– Kino Letnie: Szybcy i wściekli 
10 (14, 16, godz. 21.30); Bez urazy 
(15, godz. 21.30); TRZYNIEC – Ko-
smos: Między nami żywiołami (14, 
godz. 17.30); Můžem i s mužem (14, 
godz. 20.00); Super Mario Bros. 
Film (15, godz. 15.00); Spider Man. 
Poprzez multiwersum (15, godz. 
17.00); Mission: Impossible Dead 
Reckoning - Part 1 (15, godz. 20.00); 
Wróżka Zębuszka (16, godz. 15.00); 
Indiana Jones i artefakt przezna-
czenia (16, godz. 17.00; 17, godz. 
17.30); Suzume (16, godz. 20.00); 
Naznaczony: Czerwone drzwi (17, 
godz. 20.30); TRZYNIEC – Kino 
Letnie: Uśmiechnij się (14, godz. 
21.30); CIESZYN – Piast: Między 
nami żywiołami (14-17, godz. 15.00, 
17.15); Indiana Jones i artefakt prze-
znaczenia (14-17, godz. 19.30).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 

FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CIERLICKO – Kluby Kobiet i 
Seniora w Cierlicku-Centrum, 
Kościelcu, Stanisłowicach i Gro-
dziszczu zapraszają swych człon-
ków na spotkanie klubowe w 
czwartek 13.  7. o godz. 16.00 do 
Domu Polskiego na Kościelcu.
KLUB 99 – Spotyka się w ponie-
działek 17. 7. o godz. 11.00 w re-
stauracji „Beskyd” w Karwinie-
-Nowym Mieście.
PTTS „BŚ” Sekcja kolarska – 
Zaprasza na wycieczkę zainspiro-
waną podróżami Williego Fogga 
pt. „Dookoła świata w 80 km”. Nie 
będziemy korzystać z pociągów 
czy grzbietu słonia. Skorzystamy 
tylko z jednego środka lokomocji 
– naszego ulubionego roweru.
Trasa będzie liczyła, jak sugeruje 
tytuł, prawie 80 km. Można ocze-
kiwać różnych nawierzchni dróg: 
asfaltu, szutru, czasem rower bę-
dziemy pchali. W ciągu jednego 
dnia odwiedzimy Amerykę czy 
Meksyk, a na pewno odkryjemy 
nowe miejsca na świecie. Start w 
sobotę 15 lipca o godz. 8.00, zbiór-
ka przed dworcem kolejowym w 
Mostach koło Jabłonkowa. Bliższe 
informacje o wycieczce na stronie 
internetowej https://www.ptts-be-
skidslaski.cz/k7.
PTTS „BŚ” – Informuje, że są 
wolne miejsca na wycieczkę au-
tokarową 15 lipca na trasie: Stan-
kovany – Šíp – Lubochňa. Przygo-
towane są trasy o różnej trudności 
i długości: 9, 13 i 16 km. Odjazd 
autobusu: z Karwiny o g. 6.00, 
z Cz. Cieszyna o 6.20, z Trzyń-
ca (dworzec autobusowy) o 6.35, 
następnie w 5-min. odstępach: 
Wędrynia, Bystrzyca, Gródek, Ja-
błonków. Prowadzi Tadeusz Far-
nik, tel. 776 046 326. 
 zaprasza 18. 7. na wycieczkę 
po Beskidzie Śląskim na trasie: 
Brenna – Przełęcz Karkoszczonka 
– Błatnia – Brenna. Odjazd auto-

busu z przystanku Cieszyn-Celma 
o godz. 8.15. Przewidywany czas 
przejścia 4 godz. Na trasie dwa 
punkty gastronomiczne – bufet 
na Karkoszczonce oraz schroni-
sko na Błatniej. Kierownik Chry-
stian Zaleski, tel. +48 696 459 161.
TKK PTTK „Ondraszek” – Za-
prasza na wycieczkę „Z rowerową 
wizytą u sąsiadów” 16. 7. Zbiórka o 
godz. 9.15 przy dworcu PKP w Biel-
sku-Białej. Poznajemy różne miej-
sca w Bielsku-Białej do wysokości 
386 m n.p.m. Przerwa na posiłek 
około 12.00 Zakończenie wyciecz-
ki w godz. 16.30-17.00. Prowadzi 
przodownik turystyki kolarskiej 
Włodzimierz Nowak.

OFERTY

POSZUKUJĘ PRACY w przedszkolu 
na stanowisku asystent pedagoga, 
niani albo sprzątaczki od 1. 9. 2023. 
Kontakt: 736 520 453. GŁ-318

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-322

URLOP NA WSI albo też 
zakwaterowanie w razie chęci 
zwiedzenia okolicy, odwiedzin 
znajomych itp. w samodzielnym  
domku  (max. 6 osób) w Żukowie 
Dolnym 4 km od Cieszyna, 2 km golf  
Ropica. Do dyspozycji trochę miejsca 
przed domkiem, grill, Wi-Fi. Cena: 
1 noc 500 kc od osoby, 2-3 noce 
400 kc/os/noc, 4 noce i więcej 300 
kc/os/noc. Tel.: +420 777 104 165.
 GŁ-338

SPRZEDAM grunt orny 20 arów 
w Olbrachcicach. Tel. 602 633 360.
 GŁ-348

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Z historii szkolnictwa 
polskiego w Bystrzycy”, „Z historii 
polskiego śpiewu chóralnego w 
Orłowej-Lutyni” i „Z historii pol-
skiego ruchu tanecznego w Orło-
wej-Lutyni”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 14 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.55 Opowiadaj (s.) 10.50 
Obiektyw 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Znak 
konia (s.) 13.20 Wygrana 13.40 
Skarby naszego krajobrazu 14.05 
Pr. rozrywkowy 15.00 Piecze cały 
kraj 16.05 Wezwijcie położne (s.) 
17.00 Podróż po archipelagu Veste-
ralen 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Osada (s.) 
21.15 Wszystko-party 22.10 Her-
cule Poirot (s.) 23.55 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Hawana, 
kubańska piękność 9.25 Gamoń 
(fi lm) 11.15 Tajemnicza Arabia Sau-
dyjska 12.10 Największe apokalip-
sy w historii 13.05 Królestwo natu-
ry 13.30 Fascynujące spotkania ze 
zwierzętami 14.30 Człowiek jako 
gatunek zwierzęcy 15.25 Wiado-
mość od J. Vorlíčka 15.40 H2O: czą-
steczka życia 16.35 Aribert Heim, 
lekarz z Mauthausen 17.30 Sąsie-
dzi 17.55 O Chinach 18.45 Tutan-
chamon, na nowo odkryty skarb 
19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Dziewczyna dla 
dwóch (fi lm) 21.50 Casino (fi lm) 
0.45 Uzależnienie. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc do-
mowa (s.) 9.40 Ochotnicza Straż 
Pożarna (s.) 10.55 Pościg 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 Mentalista (s.) 15.30 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.45 Pościg 18.55 Go-
spoda (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 LOVEní (fi lm) 22.35 
Ava (fi lm) 0.35 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 7 przypad-
ków Honzy Dědka 10.25 Policja 
Hamburg (s.) 12.25 Gliniarz i pro-
kurator (s.) 13.30 Komisarz Rex (s.) 
14.40 Tak jest, szefi e 15.50 Policja 
w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Indiana Jones i 
Świątynia Zagłady (fi lm) 22.50 Ko-
chamy Czechy 0.30 Tak jest, szefi e! 

SOBOTA 15 LIPCA 

TVC 1 
6.00 Pieczenie na niedzielę 6.35 
Diabeł i Kasia (bajka) 7.20 O du-
żym nosie (bajka) 8.00 Wygrana 
8.15 Uśmiechy Martina Huby 8.55 
Slovácko się nie sądzi (s.) 10.15 Po-
dróż dookoła świata w 80 dni (s.) 
11.05 Wszystko-party 12.00 Z me-
tropolii, Tydzień w regionach 12.25 
Nasze hobby 13.00 Wiadomości 
13.05 Jaś i trzy zaklęte królewny 
(bajka) 13.45 Anusia i pan Pięcio-
oki (bajka) 14.35 O róży z brokatu 
i słowiku z masy perłowej (bajka) 
15.20 Plaváček a děd Vševěd (baj-
ka) 16.40 Hercule Poirot (fi lm) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Trzy życia (bajka) 21.30 
Moje wielkie greckie wesele (fi lm) 
23.05 Balthazar (s.). 
TVC 2 
6.10 Szalony świat zimnej wojny 
7.00 Urok austriackich gór 7.50 

Poszukiwania konia trojańskiego 
8.45 Na rowerze 8.55 Stulecie na-
tury 9.50 Ukryte skarby 10.20 Su-
per-pociągi 11.15 Miasta bez barier 
11.25 Auto Moto Świat 11.50 Lot-
nicze katastrofy 12.35 Przybywa 
jeździec (fi lm) 14.35 Kamera w po-
dróży 15.25 Hrabia Monte Christo 
(fi lm) 17.10 Cudowna planeta 18.05 
Świat zwierząt 19.00 Drugi mózg 
19.20 Sąsiedzi 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Ben 
Hur (fi lm) 23.30 Frank Riva (s.) 
1.10 Uzależnienie.
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.15 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo i Scrappy Doo (s. 
anim.) 7.55 Weekendowe Śniada-
nie 10.50 Masz wiadomość (fi lm) 
13.15 Stażyści (fi lm) 15.40 Pogrom-
cy duchów (fi lm) 18.15 Mistrzostwa 
powiatu (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Bogowie Egip-
tu (fi lm) 22.45 Ciemniejsza strona 
Greya (fi lm) 1.10 Stażyści (fi lm). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.20 M.A.S.H. (s.) 7.55 Cy-
klosalon.tv 8.30 Podróże z tatą 
9.05 Autosalon.tv 10.25 Morder-
stwa w Midsomer (s.) 12.45 Intruz 
(fi lm) 14.30 Tato, przynieś szcze-
niaka! (fi lm) 16.20 Indiana Jones 
i Świątynia Zagłady (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Mroczny Kraj (s.) 23.00 
Polowanie na czarownice (fi lm) 
0.55 Zanim odejdą wody (fi lm). 

NIEDZIELA 16 LIPCA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Plaváček a děd Vševěd (bajka) 7.50 
Śladami gwiazd 8.20 Pieczenie na 
niedzielę 9.00 Wszystko, co lubię 
9.40 Kalendarium 10.00 Kamera 
na szlaku 10.30 Obiektyw 11.00 
Grzechy dla ojca Knoxa (s.) 12.05 
Z Televariete 13.00 Wiadomości 
13.05 Berenika (bajka) 13.55 Jak 
pan Pinajs kupował sadło od kota 
(bajka) 14.40 Maharal – tajemnice 
talizmanu (fi lm) 16.25 Dobra Woda 
(s.) 17.50 Szpital na peryferiach (s.) 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Pod jednym da-
chem (s.) 21.45 Winnetou II (fi lm) 
23.20 Maigret i cztery asy (fi lm) 
0.50 Słowo na niedzielę. 
TVC 2 
6.05 Kaplice – dusze rodzin 6.30 
Miasta bez barier 6.40 Apokalipsa 
Verdun 7.30 Stulecie pancerników 
8.15 Czechosłowacki tygodnik fil-
mowy 8.30 Poszukiwania utraco-
nego czasu 8.50 Piekło na ziemi 
9.40 Ostatnie dni Marii Antoniny 
10.35 Heliopolis – miasto Słońca 
11.30 Ludzie na granicy 11.55 Wie-
ża inżyniera Eiffela 12.50 Króle-
stwo pustkowi 13.15 Fascynujące 
spotkania ze zwierzętami 14.05 
Titanic – powrót do wraku 15.00 
O Chinach 15.50 Diamentowi mi-
sjonarze (film) 17.30 Wspaniała 
Ameryka 18.25 Urok austriackich 
gór 19.10 Rak 19.20 Ciekawostki 
z regionów 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Ap-
paloosa (film) 21.40 Wojna w Al-
gierze (film) 23.50 Miłość i seks w 
Rosji. 
NOVA 
6.00 Zig i Sharko (s. anim.) 6.10 
Tom & Jerry Show (s. anim.) 7.05 

Scooby-Doo i Scrappy-Doo (s. 
anim.) 7.55 Weekendowe Śnia-
danie 10.45 Kameňák (s.) 12.00 
Ochotnicza Straż Pożarna (s.) 13.10 
Naga broń III (fi lm) 14.50 LOVEní 
(fi lm) 17.10 Kameňák (fi lm) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja Modrava (s.) 21.30 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 22.45 Libe-
rator II (fi lm) 0.45 Naga broń III 
(fi lm). 
PRIMA 
6.45 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Cze-
chy 9.20 Prima świat 9.55 Mroczny 
Kraj (s.) 11.20 Poradnik domowy 
12.05 Poradnik Pepy Libickiego 
12.30 Poradnik Ládi Hruški 13.20 
Dylematy kucharza Svatopluka 
(s.) 14.45 Ach, te morderstwa! (s.) 
16.55 Do Czech razy sztuka (fi lm) 
18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Lato z gentlema-
nem (fi lm) 22.30 Intruz (fi lm) 0.25 
Dziewczyna w sieci pająka (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 17 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.50 Pod jednym dachem 
(s.) 10.45 Slovácko się nie sądzi (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Znak konia (s.) 
13.20 Lekarstwo 13.50 Skarby na-
szego krajobrazu 14.15 Chłopaki 
w akcji 14.45 Czyja to kochanka? 
(fi lm) 16.05 Wezwijcie położne (s.) 
17.00 Podróż po południowej Ja-
majce 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Miejsce 
zbrodni Pilzno (s.) 21.10 Małe spra-
wy wielkiego miasta (s.) 22.10 STB: 
Ściśle tajne 22.40 Grzeszna dusza 
(s.) 23.25 Szansa. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Kamera w 
podróży 9.25 Fascynujące spotka-
nia ze zwierzętami 10.15 Wspania-
ła Ameryka 11.10 O Chinach 12.00 
Świat zwierząt 12.55 Alchemia cza-
su 13.10 Auto MotoŚświat 13.40 
H2O: cząsteczka życia 14.35 Zagi-
nione pociski zimnej wojny 15.30 
Appaloosa (fi lm) 17.05 Lotnicze ka-
tastrofy 17.50 Hawana, kubańska 
piękność 18.45 Heliopolis – miasto 
Słońca 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Mayerling 
(fi lm) 22.20 Rozważna i roman-
tyczna (fi lm) 0.35 Za kratkami. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Pomoc domo-
wa (s.) 9.40 Policja Modrava (s.) 
10.55 Pościg 12.00 Południowe 
wiadomości 12.25 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 Menta-
lista (s.) 15.30 Zamieńmy się żona-
mi 16.57 Popołudniowe wiadomo-
ści 17.45 Pościg 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Spece (s.) 22.25 Agenci NCIS 
(s.) 23.25 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.15 Mroczny 
Kraj (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Einstein – sprawy nieznośne-
go geniusza (s.) 21.30 Dobre wiado-
mości (s.) 22.50 V.I.P. morderstwa 
(s.) 0.05 Tak jest, szefi e! 
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy 
MIDAS

GŁ-345

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

Mijają dni, mijają lata,
pamięć o Tobie żyje i do serc wciąż powraca…

Dnia 13 lipca minęła 45. rocznica śmierci mojej Kochanej Babci

śp. JANINY HERMANOWEJ
zaś 16 grudnia minie 55. rocznica 
śmierci mojego Kochanego Dziadka

śp. ADOLFA HERMANA
rodaków z Karwiny 2-Dołów

Kto znał wspomni, kto kochał nie 
zapomni. 

Wnuk Beno z rodziną.
 Gł-325

W cichej zadumie przypominamy sobie 17. rocznicę śmierci poety 

WILHELMA PRZECZKA 
i 1. rocznicę śmierci Jego Żony 

JADWIGI
Moi Kochani Rodzice, choć nie ma 
Was już z nami, w naszej pamięci 
i w naszych sercach pozostaniecie na 
zawsze.

W imieniu najbliższych córka Lu-
cyna.

 GŁ-332

Nigdy nie przestajesz kogoś kochać,
po prostu uczysz się bez niego żyć.

Dnia 17 lipca minie 1. rocznica śmierci 

śp. TADEUSZA KLIMSZY
z Trzyńca

Z miłością i szacunkiem wspominają żona i córki z ro-
dzinami.
 GŁ-295

W czwartek 13 lipca minęła dziewiąta bolesna rocznica 
śmierci naszej Kochanej

śp. STANISŁAWY MARTYNEK

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.
 GŁ-341

Dziś, 14 lipca 2023, mija 35. rocznica tragicznej śmierci naszego Drogiego 

śp. ALBINA RELI 
z Suchej Górnej 

O chwilę cichych wspomnień prosi wnuczka Ola z rodziną.
 GŁ-344

Żyjesz dalej w naszych sercach.
Dzisiaj, 14 lipca 2023, mija pierwsza smutna rocznica 
śmierci naszego Kochanego Męża, Ojca, Dziadka, Pra-
dziadka, Teścia, Szwagra, Wujka i Kolegi 

śp. PAWŁA SZTURCA 
z Bystrzycy

Z szacunkiem i miłością wspomina najbliższa rodzina.
 GŁ-340

 GŁ-115

 GŁ-080

Popiołem i cieniem, i wspomnieniem się staniesz.
 Persjusz

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 
29 czerwca 2023 zmarł w wieku 86 lat nasz Kochany 
Ojciec, Teść, Dziadek, Wujek, Kuzyn i Szwagier

śp. WŁADYSŁAW ZAREMBA
zamieszkały w Hawierzowie

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w piątek 14 lipca 2023 o godz. 
14.00 w kościele pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa w Czeskim Cie-
szynie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na cmentarz komu-
nalny.

Zasmucona rodzina.
 GŁ-326

GŁ-181

Lakowanie wszystkich rodzajów 
dachów i elewacji. Profesjonalne 
podejście i jakość.

www.nater-strech.cz 
tel. 776 051 335

WOLNE MIEJSCE PRACY
Gmina Sucha Górna

przyjmie

REFERENTA 
DS. INWESTYCJI

z wykształceniem
lub doświadczeniem budowlanym lub  

technicznym
stanowisko jest odpowiednie również 

dla absolwentów

Kandydat powinien postępować 
wg ogłoszenia publicznego

nr 3/2023 opublikowanego na tablicy 
informacyjnej pod nr. 67/2023 na

www.hornisucha.cz

Zamknięcie zgłoszeń
30. 8. 2023 roku

Info: tel. 596 420 171
GŁ-832
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród 
autorów 

poprawnych 
rozwiązań zostanie 
rozlosowana 
nagroda. 
Rozwiązania 
prosimy wysyłać na 
e-mail: info@glos.
live. Termin upływa 
w środę 26 lipca 
2023. Nagrodę 
za poprawne 
rozwiązanie 
krzyżówki 
kombinowanej z 30 
czerwca otrzymuje 
Władysława 
Vitošowa 
z Karwiny. Autorem 
dzisiejszego zadania 
jest Jan Kubiczek.

• Lato wreszcie pokazuje swoje oblicze, dlatego zapraszamy do schłodzenia się. Tym razem prezentujemy archiwalne 
zdjęcie autorstwa R. Fierli, zaczerpnięte z majowego „Zwrotu”. Przedstawia ono kąpielisko w tej miejscowości.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!

...tak jest

Tak było...

Rozwiązanie 
krzyżówki 
kombinowanej  
z 30 czerwca: 
OD SWAWOLI 
GŁOWA NIE BOLI

1

2 3

4

5 6

7

8 9

10

11 12

13

Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1. starożytne miasto z ogrodami Semiramidy
2. dusigrosz, chciwiec, liczykrupa, 

materialista
3. prenumerator, subskrybent, osoba 

płacąca stałą opłatę
4. fundamentalistyczne ugrupowanie is-

lamskie

5. przełożony męskiego klasztoru, np. 
dominikanów czy paulinów

6. atrybut, właściwość, charakterystyczny 
rys

7. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
8. piękny, rasowy koń, rączy 

wierzchowiec
9. bezwonny bezbarwny gaz o 

właściwościach toksycznych lub 
państwo w Afryce

10.  dzieła literatury, muzyki o 
nieprzemijającej wartości

11.  bohater „Grażyny” Adama Mickiewicza
12. okładka służąca do przechowywania 

dokumentów, maszynopisów
13.  koza, której mlekiem żywił się Zeus.

PIONOWO:
AKAPIT, BALICE, BATUMI, CENTUŚ, 
DOWCIP, ERRATA, JASKRA, KORALE, 
LUBOŚĆ, NANSEI, NOTYST, ODMĘTY, 
PIKAWA, RACUCH, SEBCIO, SKAŁKA,  
ŚCIANA, UTKALI.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
AMALTEA, KLASYKA, TALIBAN


